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Kraków, 21 października,

Finansiści i bankierzy szesnasta państw, w 
; ch rzędzie W ielkiej Brytanji, Stanów Z jedno­
czonych , Francji i Niemiec, ogłosili w czoraj 
manifest do całego cyw ilizow anego świata w 
©prawie przeszk ód , stojących na drodze naro­
dów  do dobrobytu. Manifest zaczyna się od 
stwierdzenia, że głów ną przyczyną finanso­
w ych  i gospodarczych  trudności, które gniotą 
Europę, jest stosowana powszechnie polityka 
harjer celnych, specjalnych lieencyj i zeka- 
-ow  w  obrocie tow aruw yir. »W  żadnym okre­
sie now oczesnej historji —  powiadają autoro- 
wie manifestu —  handel nie potrzebow ał bar­
dziej niż obecnie uwolnienia od wszelkich ogra­
niczeń, ale też w żadnym < kresie historji ogra­
li.: izaiiii w olnego handlu nie m nożyły się tak 
niebezpiecznie, jak obecn ie«.

W ykazaw szy, jak wielkie szk od y 'p on iós ł 
handel wskutek upadku i rozdarcia wielkich 
politycznych  jednostek przedw ojennych, na 
których  obszarach odbywała się wymiana sw o­
bodnie i bez przeszkód, a które po wojnie prze- 
róęte zostały granicami nowych państw, mani­
fest wskazuje na to, że »dła obrony tych granic 
zostosow ano wszędzie sysfu n y  lieencyj, zaka­
zów  i taryf protekcyjnych , których  skutki oka­
za ły  sie dla wszystkich interesowanych kra­
jów  w ysoce szkodliwemu Jedno państwo stra­
c iło  tanie środki żyw ności, drugie tanio tow a­
ry. Przem ysły cmrpialy na brak węgla, fabryki 
na brak surowców . A  rówgn< y.ośnie poza rau­
tami celnemi tw orzono usilnie bez w łaściw ych 
podstaw ekonom icznych now e przemysły lokal­

n ie, które broniono przed konkurencją tylko 
przez ciągło podwyższanie ochronnych murów 
celnych. T aryfy  k ole jow e, układane z punktu 
widzenia politycznego, a nie handlowego, czy-

ruch tranzytow y i prz&wóz towarów tru­
dnym  I tIrop;ini. C eny towaiów wszędzie poszły 
w  górę W ywołano sztuczną drożyznę. Produ­
kcja upadla, kredyt zatnail, obrót pieniężny 
skurczył się. Zbyt wiele państw, ulegając fał­
szywem u wyobrażeniu mteresu narodow ego, 
sa-częło ignorow ać interesy wspólne całego 
świata, czem własny dobrobyt naraziło na nie­
bezpieczeństw o, ponieważ oparło sw oje stosun­
ki handlowe na ekonomicznie niedorzecznej za­
sadzie. jakoby handel byl formą wojny. Dlate­
g o  też stan rzeczy w Europie nie poprawi się, 
cfopólu politycy  wszystkich państw starych za­
rów no jak now ych  nie zrozumieją, że handel 
nie jest wojną, lecz procesem wymiany, że w 
czasie pokoju nasi sąsiadzi są zarazem naszy- 
wS klijontand, że więc icn dobrobyt jest warun­
kiem laszego własnego powodzenia. Ponieważ 
zaś wszyscy zależymy od przywozu 5 wywozu 
to  Wiaro w i od m iędzynarodow ej wym iany dóUr, 
przeto nie m ożemy bez najgłębszej troski pr/.ypa 
t;-ywae się polityce, która oznacza coraz dalsze 
Zubożanie Europy«.-

iWskazawszy na to, że w różnych państwach 
zaczyna się już budzić świadom ość zla, że za- 
rowu,, Eiga N arodów, jak m iędzynarodowa

zpa hard/łowa praeitją nad ograniczeniem 
ibazelkicli utrudnień, form alności i zakazów do

M m  fi  c iem ności

minimum, że wreszcie we wszystkich niemal 
państwach coraz liczniejsze, w ybitne osobisto­
ści opowiadają się za calkowiiesn zu esieniem 
taryf celnych, autorowio manifestu kończą 
sw oje w yw ody oświadczeniem, że -powrót do 
wolnego handlu jest najpewniejszym środkiem 
podniesienia dobrobytu świata i odbudowy 
międzynarodowego kredytu*.

Streszczony pow yżej manifest gospodarczy 
jest rez.utatsra sześciom iesięcznej pracy spe­
cjalnej kom isji redakcyjnej, Zaopatrzony on 
jest 18(3 podpisami najw ybitniejszych fm aaa  
stów' i bankierów 16 państw. W ypowiedziane w 
manifeście ideje nie są nowe. W szystko to są 
rzeczy znane j przez wszystkich objoklyw nych  
i niuzaślepionych polityka i nacjonalizmom spo- 
strzegaczy od dawna uznane. N ow ością i to 
uieledwie sensacyjną, jest fakt, że w manife­
ście tym finansjora m iędzynarodowa występuje 
po raz pierwszy jawnie i kolegjalnie jako czyn­
nik życia publicznego.

"Wpływy kapitału, szczególnie finansowego, 
na politykę państw' są faktem notorycznym , 
rnożo nawet w popularnem pojmowaniu rzeczy 
nieco przecenainym. Dotychczas jednaa wply- j , ' r izH rW

ukrywały się z reguły za kulisami życia  ; fcoiJ ™ fKisiejozj

gam zatorzy i rządcy kapiRily f i n a n s o w e g o  wy- Londyn, 21 października (PA T). M iędzvnaro- 
stępuja solidarnie z surową adm unbją do dow y manifest finansistów przy jdą  prasa kon- 
wszyslkich państw. Internacjonał kapitału, o serwatywna z rezerwą, podkradając jeg o  męt- 
którym mówi s ;ę wiele od dawma i któremu Iność co do kategorycznych postulatów’. Prasa 
przypisują się też ogrom ną potęgę, tutaj oto jliberalna podnosi znaczenie manifestu, przypo- 
pn raz pierwszy w d z i e j a c h  występuje jawnie w 
osobach swoich najw ybitniejszych i kierujących 
przedstawicieli. D ość powiedzieć, że maniEest 
podpisali dyrektorow ie wszystkich najwięk 
szych banków  amerykańskich i europejskich, 
w ich rzędzie wszystkich, wielkich banków emi­
syjnych. Można bez p .osady twierdzić, te

m m ając, że zawsze wab..,, and::!.
* D aily Herald* widzi wT man, trocie jedynie 
terdeiicję  c o  wzm ocnienia międzynarodoireiro 
kapitalizmu.

Nadużycie podpisu Morgana pod manifestem
(Telegram iskrowy .,Nowej Reformy*1)

Paryż, 21 października. Jak don si londyńsk’ skicj, że nazwisko jeg o  um ieszczono pod nsa- 
roDaily Telegraph«, Pierpont Morgan oświad-

skupione na manifeście podpisy reprezentują - czy i w obec przedstawicieli prasy amerykań- 
co najmniej dziewięć dziesiątych całego kr p;- 
•'alu Dnansowego, jaki dzisiaj istnieje na kuli
r ie n a  całe ’  n  4 T V i łn A  i a h a I ;   1 . £1 n rró f  O tf rO f 9 0 7

nifestem finansistów' bez upoważnienia z 
stiony.

SCO

jego

i& rĘ s  £  l 8B !M 9 nnfimiidorie uste sonooM i aite&
^  m̂ nieze1 m m  m i i  m k M  e lertime’ 1    • • -
nie podobna nie uznać w tym manifeście aktu

ii-

mezmietme doniosl g o  a dla naszyen cza sów . Paryż, 21 października (? ‘AT). K onferencja kacji i eksportu maierjaiów’ wolonnych, orgą- 
charafcteijstycznego Jest to, lerohto m ów iąc. amba^adoTów przyjęła do wiadom ości sprawo- n izacyj p o l:t” cznvch, dalszego 'istnienia pań- 
rnerwsza jaw nie po-ojęta próba sięgm ecia no zdanie międzysojusizniczei komisji kontroli w o j - ' stw ow ych zaklad<>w w oiskow ycn, fortyfikacji
wtauzę nadzorczą 1 kontrolując- — %,*. • - .................... . . . J 3
pita* u między* arodo w ego, zor
A / r i - o m n w ! l  W R T \ A l 1 . 1, ~

cząc.ę-«tanu rozbrojenia K jó icw ca  a wreszcie stowarrzrszeń sportew ych, 
ow e K onfe- 

ana znieść
go, zorgantzowninego w Niemiec. Sprawozdania te w ykazują, że N iem cy m ających zadania wybitnie wcisków

ogrom nych, wspó/c^csjfyęh bankach. dotychczas idę uczyniły zadość niektórym żą- rencja ambasadorów jest zdecyJowr.__
Zorganizowany kani tal m iędzynarodowy wy- daniom kc misji, a w szczególności żądań om, międzysojuszniczą komisję kontroli wojskowej 

powiedział wr̂ tym mamf,iście wojnę naejanaliz- dotyczącym organizacji naczelnego dowództwa dopiero wtedy, gdy  komisja ta uzyska ze strony 
mowi gospodarczemu, sformułował postulat Reiehswehry, niedozwolonej rekrutacji, fabry- Rzeszy zadośćuczynienie w szystkich je j żądań. 
w kiego haiiflla w* sposób bardzo stanowczy. e » .

Dla spełnienia tego postulatu w odzow ie kapi 
talu m iędzynarodow ego nie dysponują wpraw­
dzie bezpośrednio żadną siły fizyczną, lecz za to 
dzierżą w yłącznie ' . - -

wy te ukrywaiy 
publicznego, działały pośrednio przez różne ino- 
dja. Obecnie zdarza się po raz pierwszy, że or

tiplnls ministra prui

w swem ręku siłę pieniądza, 
zym materjnlistycznym św iecie

jest loi icem w szystkich innych sil. (sh.)

-o —- flelcfone-n m  naszago lw>r«sp®n«teo4a)

Warszawa, 21 października (A W ). Dzisiejszy 
Kurjer Poranny* p izytaęŁą w dalszym ciągu 

enuncjacje ekonom istów ńa temat m im festu 
finansjery św iatow ej. Mmistor przcim  
iicndlu p. K w ia tk ow sk i uznał, żo rr. 
jp-śli chodzi o  zastoao. -Bnia p r a k t y c z n i  cii  w si a 
zań dla Polski przedstawił sprawę wadliwie. 
Polska bowiem znajduje się w warunkach zu- 
prlnie szczególnych i wym aga specjalnych me­
tod leczenia. Rady manifestu, gdyby  je  zasto­
sowano, spowodowałyby stałe obalenie aktyw­
ności finansowej i handlowej, niszcząc zupełnie 
naszą samodzielność.

Apel finansjery światowej będzie mial jednak 
zuaczer e praktyczne, wpływające na bieg o- 
brad międzynarodowej konferencji ekonomicz­
nej, Może skutkiem dodatnim manifestu będzie 
udzieleąie niezbędnych kredytów dla gospodar­
czej odbudow y Europy.

czem  podkreślił, iż troska o istotne dobro
w szystkich obyw ateli państwa nakazuje rów-

dc Stanisław Kar- nomierne i sprawiedliwe traktowanie słusznych
P i% « ,  którego podpis, jak wiadom o, figuruje dezyderatów poszczególnych grap ludności. —

V l '1 p. d manifestem, oświafiizyi w tej sprawit 00 ^  g g g g
aniidat ten, nmst«niile:  ̂ ■ I

WYJAŚNIENIE PREZESA KARPIŃSKIEGO.
Z W arszawy donoszą:
Frezts Ranku P ok k icgo ,

dowoJenie z pow odu osobistego zetknięcia się oraz rewizja koncesyj. Prezydent w  obu k w e 
z  przedstawicielami ludności żydow skiej, przy stjach zajął stanowisko, odpow iadające poglą ­

dom delegacji, oraz zakom unikował, że oba za-* 
gadnienia będą rozwiązane w  taki sposób, aby 
nie w yw oływ ać wstrząsów społecznych.

------------- o-------------  *

Pfltzty t felt$ tfy nrm,xk!tmz b
ća ministerstwo rrM ł wM czwtb

(Telefonem od naszego korpeporidnnta) 

Warszawa, 21 października. Ministerstwo ro-

Niem ieck ie  k re a y ty  na cele
sntvoo>skie.» •

Na wczorajszem pc siedzeniu kom isji dla 
spraw wschodnich Reichstagu, mimster spraw 

utrzymane.I ^ewT Ą rznych R zeszy, K ueltz, w yg łosił refe-

Ci>U
D a j i.c p o f lp is  im  a n h io o le ,  w y s u is i i i r a lo m  rón 

nocześnie do p. Montagu Normana, gubernatora 
Banku A ngielskiego, pismo na trzech stronach, 
zawi 'rające pewne zastrzeżenia. Zaznaczyłem  
tam, że jakkolw iek nic ulega wątpliwości, iż
dążenie do zniesienia bur jer celnych jest uspra- . .
w icdliw ione, to będzie ono nuał.i rację bytu c.znyci ę zi  ̂ ' l ra  ̂ ąpvawozdawrczy na tem at dotychczasowej
dopiero w przyszłości, goy nastani rówT.omidr- ale rozszerzone przez włączenie do mego oyre- H , 5 J a W A ,  r7oH., ™ ^ b r ^ u  rmtrroh dla kre 
n i  nasycenie kapitałami wszystkich państw, a k cji poczt i telegrafów, przeniesionej z mini- 
nie tylko wielkich.

Należy dodać, ż,e prezos^ Karpiński w ysyła­
jąc, wroom niane zast;Zfcż 3nia, nie zobowiązał 
adresata, iż mają one być dołączone do manif e­
stu, jak  tero  żądali finansiści francuscy i wl>-

(Ttlegram iskrowy „Nowej Refonny'1)-

sterstwa przem. i handlu.

BRfNrik 0 sorâfe orzestrzejaBiB Sodzie urwScewit
(Tflrfoncm od nliswgo koTOspcmdonta) 

\Yarszawaf 21 października. Minister spraw’ 
wvwnętrt7,nyeh Składkowski w ydał w czoraj 
okólnik w sprawie przestrzegania godzin  pracy 
W tem ministerstwie, oraz reguluje tok pracy. 
Okólnik między in. przepisuje, że w razie cbo-

Rnryż, 21 października. D /icm aki poddają 
manifesd' bankierów ostrej krytyce i okres.ają 
go jako nie do przyjęcia. Ze strony finansistów 

fraucusiDeh, którzy podpisali nsmifest, po ja ­
wiają się oświadczenia, że nie znali ou ‘ dosłow ­

nego tekstu tego dokumentu { że nadużyto leli roby urzędnik jost zobowiązany natychmiast
zawiadomić sw ojego bezpośrodniego p rzdożo-

prasa

(T lo m a c ze n ie  z  a n g ie lsk ie g o ).

19(Ciąg dąlszy).
Fani Janina skinęła potakująco głową 
i—  Artur byl strasznie rozdrażniony i powie­

dział mi parę nieprzyjem nych slówg co  mu się 
n igdy nie zdarza, a w oczach miał wyraz ciąg­
łego  przestrachu. Ja też się boję, że coś złego 
Się dzieje, choć nie wiem, co. D ługo nie mógł 
Usnąć, k gdy w końcu począł drzem ać, to drę- 

J;i' 1QŚ, ci(łżkie sny, bo zrywał się 
im  ' z iw ym ^kiz kiom * , Ń ’ ech on na mnie 
ino patrzył —  Niech on na mnie na patrzył11, 
a potem; ..Zabierz go! Zabierz tego d jaoła“ ł' —  
A 1' ł  ta '̂  głośno, że bałam się, iż zbudzi siu 
*ąęą. Na szczęście ona śpi tak m ocno!

L  „  fRudzit się znowu. W  twarzy
, *? , J. tensani w yiaz przestrachu, cz.do 

.1 pew n te  potem ; głośno szczęka! zębami, 
/agrzn .am  trochę rnloka i kazałam mu się na 
f i c .  Y  ow czas zapytał 0 godzinę. Do białego 
Jaiia m e ępahsiriy ' boje- D opiero. gdv  poczęio 
jSWittc, uspokoił się ; zasi^  Dziś ra,
no w jp ił tiocbę lrerbaty, aic nic jeść  nie chciał. 
itaza.1 bobie przj w ołać lekairza, ponieważ, jak 

.twuciJzil, cl ciał wziąć trochę bromu. I*o polu- 
dniu piźyszedl t^ktor i zajiisa.j receptę. \Pur 

[Wzięl dwa proszki, zaorał j dotąd się nie obu- 
daL

A  cdi! rzeki mr. R ingrose —  strasznie mnie 
ouu-Cwij to wszystko. On nie powinien widać 
-nać alkoholu do uat, nawet, tej odrobinv, na

htóią sobie pozwala. A  co doktór pani powie 
Jziai?

—  Od/prou-ad^ilam g'o do samouliofin, by 
7 nim porozmamnae1 na osobnoSći. Z.ipyial.im 
czy to nie .czątek jakiejś poważnej chorobyt1 
i^owicdzial, że nie, że Artur jest zupełnie zdro 
wry, tylko cierpi na ytk iE  znlmrzeniia tuarwm- 
we, że pewnie przeszedł jakieś wstrząśnienie — 
U k  jakby przestraszył się czegoś ponad miarę. 
Zapyta!, czy pije. —  rowivd.zia_hm; . że tak ma 
lo, iż to nawet nie warte wzmianki, ale że ni 
gdy w życiu  nie widziałam go w podobnym  
stanie. W ów czas powiedział, ze trzeba być do­
brej myśli i że jutro w.>z.ys'ko będzie w  porząc

ku‘ • - óy—  A  o ozom Artur % mm m owa i
—  Nit. szczególnego. Powiedział, że_ mial 

zią noc, ze jest, bardzo zdenerwowany .  m c w ię­
cej,

. rA pani też nic nie pc wiedział:
t~  Kle, pot.rtórzy] tosamo.

A czy  nie sądzi pani. że zobaezjd znćw ja ­
kąś 7.javvę?

Mrs Bitton spojrzała na detektywa.
—  Zaraz mi 10 przyszło do g łow y , ala on 

o n icztm  nie wspomina’ , a przecieżby mi p o ­
wiedział. Ran sądzi, że nic?

  Cieszy mnie to bardzo, bo wszystko prze­
mawia za tem, że ca!« ta m cdyspozyi jś-t to t\i- 
ko wskuLek uhisky. Ja sam niezbyt dobrze się
czuję d-zisiaj. _ '

—  Proszę mu nie móiwić, że tu byicm , chociaż.. 
Artur może pomyśle'*, że tc przez brak życzli­
w ości. Nie, niech mu lepiej paiu powie, że zasze­
dłem. by  się doiwiudzieć i że cieszę się,

nazwisk. , • , . ,
"Wedlo r e l a c j i  londyńskich, 

wyraża żal, że ogłoszono te
konferencją gc b“°  **;(c ;a' 3
krytykuje treśo nian: estu.

da mi znać, kiedy

aw doLka nego, a do trzech dni przedłożyć świadectwm 
n -uanife5t°przed lekarskie. Również urzędnikowi nie wohro onu- 
zarazem surowo śeić w godzirren urze.dowych biura bez zezw o­

lenia bezpośredniego przełożonego.

działalności rządu w zakresie potrzeb dla kre­
sów wschodnich. Jak wynik* ze sprawozdania, 
iząd R zeszy udzielił nanprogram<iwo^niemisoi 
kim ucliodioom  zasiłku w wysokości 5 miljm 
nów  mnrolc. Z zasiłków tioh  korzystać będzie 
I 600 osób. rozatem rząd Rzeszy opracował 
obszerne plany koionrzacyjne, w  których mfr 
zależnie od przyjętych na ten ced dotacyj rzą* 
Ju pruskiego, rzad Rz&szy zobowiązuje się wy 
płacić kwotę 250 rnilj. marek w  ratach rocz­
nymi po 30 miljonów. Główną wagę •ministei 
przi wiązuje do opracow anego przez rząd R ze ­
szy w j>: rozumieniu z rządom pruskim Dro- 
gramu natychm iastow ego* dla kresów  wscho 
dnieli, w którem  na dorywcze zasiłki prelimś 
nowano 32 inilj. marek. Z tej kwoty 8 milio­
nów przypada na kredyty  dla rolnictwa i  rze­
miosł, a 24 na cele polityki go  spod arc zo-k 1 ilt-u 1 
ralnej.

ggnCTaaauiBg«g»yitB iw »u | a | B f

z u r .u y . Może P\ni samą 
bale nrógl przyjść.

.larroia  przyrzok.a, zo W yp0]n; ws,Raz6wki,
a d e io iiy w  pożegnał ją i odszedł, ża l mu bvlo 
m  W * ™  lej dobrej, zacnej kob iety , w iedzh l 
Konaw, ze cechą cha rok, e r y * - ,  ^  -03fc t

f  Z f *  m ° Z  oroby. N igdy nie rot
łcnąi sic ro zbrodmą, której osh ze  nie dositjgl. 
y rovnoczesni3 tyc i ,  co za odoow iadać 

nie mogli.
Nie widział się z BiTonem  w  ciągu trzech na 

stypnych dni ani razu,^ a potem  spotkali się 
* 1 od  K o r o n ą «. Ar tur .qił o  po-mi n ał ani »sl o - 
4-crn o swej przygodzie, aie g d y  znakźU" się 
s.itni, Ringrosc zaraz sk ieiow at rozm ow ę na

n temat. R u  niegu^ uyi i0 rodzaj wywiadu, 
na k tóry  czekał nieciorpVlwje> chr’5ał ■]K)Wicm 
w ied zą c , jaki svw. »  w yw arły  ostatnie przeż,v 
(Cia na imyrai kamerdynera. Niewiele się jednak 
p ow ied z ia ł. Bitton uyl przejęty sw ojem  z lr o -  
w" 
w

ze jest.

e-
du-

wiem, ale naogól nie źlrf był uspobiony. poui 
'''Sż odzyskał już lioim aiao silyn P:-zoby'wal d 
żo na powietrzu —  chodził na spaceiy  w' Iową 
rfystw ic żony.

—- Teraz odbędę parę, dłuższych w ycieczek  
sam. - -  Y iem, że nic tak nie wzm acnia ner­
wów, jak  fizyczne zm ęczenie.

—  \V takim ra*ró i ja  pójdę z tobą bo i mnie 
sen nie służy na daiwncm mieszkaniu.

Istotnie następnego dnia, z butelką w  kiesze­
ni i paczką kanapek, zaszedł po" Bitton a, i obaj 
udali się w  kierunku G olden Cap, grupy -wy­
sokich skał, położonych na zachód od Bridpor- 
!u. ‘ stojących  samotnie nad brzegiem  morza. 
Kam erdyner b y l tym razem dość wyleńm y —

.-ara y c z ą l  m ów ić o  swych" przywidzeniach 
t nodlrzYinywal teorj? Ringrosa o pokoju , na­
wiedzanym przez jakiegoś eflementah. Iietck- 
tyw  różumia1 jego  pobudki doskonale.

—  Czyś nie widział t#j okropności przez ten 
czas? — - zapytał.

—  Na jawie, nie, —  ale podczas snu, tak.—  
N.cma w tem nic dziwnt-go. Śnie zawsze o rze­
czach, ldóre w yw arły na ir.nie siłne wrażenie.

—  Tak jest. Arturze. Sny są zawsze odbi­
ciem  realnego żryoia. Nikt o tem nie wie lepiej 
odmmiie. Ja osobiście muszę ci się przyznać—  
tylko niech to zostanie między nami, jako przy 
jacióim i —  ze zawsze wspomnienia złych czy 
nów’ najbardziej mnie dręczy ły w*e śnie. T o  dzi­
wne. Nie jestem  gorszym  człowiekiem , niż, inni, 
ale ulegałem w m łodości niektórym  pokusom, 
ropeln ilem  nawet kilka rzrozy, o których z*; 
wszo m yślę z niesmakiem. "Wspomnienie tySł 
czynów  dotąd prześladuje mnie po nocy. k ro ­
sami naw-et tak mnie zmęczą', ze rad jestem, 
gdy się. obudzę. Tak, sumienie ściga nas nieu­
błaganie w  snacli n a w 'C i ,  o ile nie może dosię­
gnąć nas na jawie. T o dziwne, ale tak jest.

Zamilkł na chwilę i spcrozal na towarzwszm 
Bitton słuchał tego z n a p i ją  uwagą, w której 
było coś  bolesnego.

  Istnienie sumienia jest niczaproeczonem
faktem . Można je  lekcew ażyć lub słuchać, mm 
jednak nie przestanie przem awiać. Pom yślm y 
co  o t m mówi religja. Powiada ona, żo  czlo 
wiek winien jeden drugiemu wyznawać grze­
chy, l:o to oczys7.cza serce i k oi w yrzuty su 
mienia. Ja  osobiście nieraz odczuw ałem  p o­
trzebę oczyszczenia duszy przez podzielenie się

grzechom  i ziem z drugint człow iekiem . Czasem 
)U7,ycht'dzilo mi na myśl, b y  się w yspow iadać 
jakiemuś proboszczow i. Kapłani są obow iązani 
do miLczr-nia, a mają władzę wybaczania. R ud 
dyind/.iej znów’ czułem doKładnie, że raczej p o ' 
winienbym zw ierzyć się p -zy jarielow i, kom  iś, 
kto zna naturę ludzką k jest tak ułom ny, juk 
ja  sm:i. Taki cz iow :ek m iżo  lepiej nieraz n s  
zrozumieć, niż ksiądz, k tóry  riem a żadnych 
poirus i n igdy nie popełnił prawdziwego zła.

C., k tó izy  oskarżali Jana R ingroso o  bralr 
subtelności, musieliby przyznać po wysłueha* 
niu tej rozm ow y, że popełnili poanylkę, On sam 
iiiOtnie mial wważenie, że osiągnie w krótce  cel 
upragniony. Opór Bittona osłabł, sita w oli *ai 
chwiała się. Nędznik schy .1 g łow ę i  w idać byr 
ło , żc godzi się z w yw odam 5 tow arzysza. R ia- 
groso czul, że gd yby  popełniona zbrodnia była  
mniej potworna —  n 'kczer''jiik  w yspow iadałby 
się z niej w tej chwili. Zaczął nawet m ów ić 

—- Ja też raz zrobiłem ., coś.., coś  takiego.., 
N erw y Piiugrosa napięły się, jak stalowe li 

Ey w  oczekiw aniu, ale Bitton urwał i zamiast 
znania z ust jego  padło pytanie: _ ?
—  Czyś kiedykolw iek zrotńł tak jak mówisz. 

Alccu?
 Tak jest. Znalem pewnego zacnego, silne­

go  cziowocka, k tóry  w alczył zawsze ze złem. 
wiziekolwuek je  spotkał. Zwierzyłem  mu wszyst 
kie swe wątpliwmści i upadki. Udzielił mi wska­
zówek i przebaczył grzechy. 

f~- I to nie b y ł ksiądz?
—  Nie, takisam człow iek, jak ja. Zaw dzię­

czam mu m nóstw o dobra, ,
(C. d. n.'A



Usoirmowanfo przyjęć lndnośsi 
pszsz starostów

t-i Warszawa, 20 października.
Zgodnie z zapowiedzią, minister spraw we­

wnętrznymi wydał do starostw na całym ob- 
>z '"ze państwa następujący okólnik: 

kr Do panów starostów! Stwierdziłem, że przyj­
mowanie ludności przez panów starostów odby­
t a  się niejednakowo na całj nr obszarze Rze­
czypospolitej. Stwierdziłem, że ludność wło­
ściańska, nieje'dnokrotnie po kilka tygodni wy­
czekuje, aby uzyskać możność załatwienia 
spraw w  starostwie. Stwierdziłem niejednakowe 
traktowanie ludności w  zależności od jej po­
chodzenia, wyznania i stanowiska w społe­
czeństwie. Stan ten musi ustać natychmiast. 
Celem jednakowego szybkiego załatwiania 
fepraw ludności we wszystkich starostwach, na 
Całym obszarze Rzeczypospolitej rozkazuję za­
rządzić cc następuje:
I. V każdcin starostwie w pobliżu wejścia na­
leży  ur udzić możliwie duży pokój z lawTkami 
3 j siedzi nia, pokój ten oznaczyć napisem: ,.oo- 

M  przyjęć". Do tego pokoju począwszy od g. 
9  rano mają wstęp wszyscy obywatele Rzeczy­
pospolitej, chcący osobiście przedstawić jaką­
kolwiek sprawę staroście. Woźny, któryby się 
ośmielił nie wpuszczać kogokolwiek lub nic 
wykazać drogi do pokoju przyjęć, ma być na­
tychmiast wydalony ze służby.
•’ O go*dz. 9.30 rano udaje się naczelnik kance- 
larji w  starostwie ze specjalną księgą do poko­
ju przyjęć i notuje imię, nazwisko, adres i spra- 
w-ę petenta. O godz. 10 wchodzi do pokoju 
przyjęć starosta, lub w wypadkach jego srużbo- 
wej nieobecności, zastępca starosty. W  chwili 
wejścia starosty do pokoju, wstają wszystkie 
znajdujące się w poko;u osoby i w tej chwili 
naa wejściem do gmachu starostwa zostaje wy­
wieszona Haga paiistwowa: a) celem podkreśle­
nia szczególnej łączności z ludnością w czasie 
'dokonywania przez niego przyjęcia; b) celem 
oznajmienia wszjstkim  obywatelom o odbywa­
jących się w tym czasie przyjęciach, 
r Na zapruszenie starosty obecni siadają. Sta­
rosta obchodzi kolejno zgromadzonych, słucha­
jąc ich próśb, a równocześnie naczelnik konce- 
larji notuje w księdze decyzję starosty. Każdy 
obywatel wstaje w chwili załatwiania jego spra­
w y przez starostę. Załatwianie spraw trwa od 
10 do 12 godziny. Pojedyncze przyjmowanie in­
teresentów przez starostów jest niedozwolone. 
Tylko w wypadkach -wyjątkowej wagi, przyję­
cie może się odbywać także w innym czasie.

Niniejsze rozporządzenie uważam za podsta­
wę jednakowego załatwiania spraw ludności. 
Na ścisłe wykonywanie tego zarządzenia kładę 
jak  najsilniejszy nacisk. Nasuwające się trudno­
ści należy przezwyciężyć. Nie będę przyjmował 
żadnych wyjaśnień co do niemożności wykona­
nia. Jeszcze raz podkreślam konieczność bez­
w zględnie sprawiedliw ego i jednakow ego trak­
towania wszystkich obywateli R zeczypospolitej 
tez  jak iegokolw iek  w yjątku. W ytyczne tego 
zarządzenm wpoją panowie starostow ie w szyst- 
liim  podwładnym sobie urzęcłirfcom i funkejo-

N O W A  R E F O R M A

funkcjonał jusze, okutam w cieple okrycia. przv 
akompanjameocia dzwor.iącyon zębów, wśród cbj- 
mującego chłodu, musieli urzędować, 'nie mogąc 
przy pracy, wykonywanej zgrabiałemi rękoma, za- 
dowoiić  ̂niecierpliwej i zazwyczaj obojętnej pu­
bliczności. W  roku bieżącym zanosi się na coś po­
dobnego.  ̂ Z powodu pęknięcia jedynego kotła, 
ogrzewanie centralne nie funguje i przy prz />]r>. 
wiu-wym pośpiechu władz naszych, kto wie, kiedy 
będzie fungowuć.

Dlatego apelujemy do gene-ęalnej dyrekcji poczt 
i telegrafów, aby w interesie sprawności służby, 
oraz urzędników, kazała jak najprędzej kocioł na. 
prawić. Nadto w interesie mieszkańców 50-tysiącz- 
nego miasta, żądamy przywrócenia na razie jednej 
przynajmniej filjl pocztowej, jeżeli przywrócenie 
dwóch jest niemożliwe, a następnio w urzędzie 
głównym f ■większenia okienek, zwłaszcza w  dzia­
le lk-tów poleconych i przekazów pieniężnych. — 
Mamy nadleję, że apel Tarnowian nie przejdzie 
bez ę c fe  i miasto w dżiodzinie pocztowej otrzyma 
to, czego ma prawo żądać.

K R O N I K A
4 . Kraków, 21 października,

< 9 a r o e z e i i l s  o d s ł o n i ę c i a  p o m n i k a  
C h o p i n a

Z W a r s z a w y  donoszą:
Termin odsłonięcia pomnika Chopina przesunię- 

ty został o dwa tygodnie i zamiast 31 października 
uroczystość ta odbędzie się 14 listopada. Jak się 
okazało, mimo intensywnie prowadzonej pracy 
przy budowie pommka, skutkiem opóźnienia do 
stawy płyt piaskowca do obramowania cokołu, 
budowa nie będzie ukończona na 31 pańdzwrn&a.

IVe wtorek odbyło się zebranie członków komi­
tetu, na którem omówiono program uroczystości 
dnia 14 listopada. WecHe programu, aktu poświę­
cenia dokona k=. kardynał Rakowski, uastepine 
chór wykona pieśni, przemówienia wygłoszą prezes 
komitetu, prof A. Ponikowski, prz?dstawie:el rzą 
iu, miasta i muzyki polskiej. —  W uroczystości 

wezmą udział prezydent Rzeczypospolitej, rząd., 
korpus dyplomatyczny i specjalnie przybyli przed­
stawiciele państw obcych. Ponieważ ehc.lzi o pou- 
kreślenie jmlskiego cłmrakteru uroczystości, ro 
dzaj wartyb m orowej koło pomnika będą trzymali 
chłopi łowiccy z Żelaznej W oli, ze wsi, w kterej 
uroui.il się Chopin.

R o c z n i c a W r z e ś t t i
W roku bieżący-m upływa 25-ta rocznica wypad­

ków we Wrześni. IV związku z tein w ciągu lisio- 
pada i grudnia odbędą się w szeregu miast woje­
wództwa poznańskiego uroczyste obchody, orga­
nizowano prze-z związek obrony kresów zachod­
nich. Serję obchodów rozpocznie uroczy teść we 
Wrześni w dniu 24 b m.

Frcm r  1 n ow ego nządu czechosłow ackiego, 
przywódca czeskich agrąrjuszy, Svehla, zrooił 
wyiom  w  dotychczasow ej praktyce, w yrażające 
się w  tern, że ministrami byli t y k o  Czesi. —

i nowym  gabinecie zasiada dwóch’  N iem ców : 
a rM a y r-łle r tin g , miii. sprawiedliwości i prof. 
-p ina , n h i. pracy. , '

kuratorjum rozyorzadzalnych sum budżetowych ' filozof j! sic nie
riin  nAL-an/DiTn iiTAitrofiM TLS.I/>r»-rr   1 1 _ ____ i _ _ J ł  ̂ *nie pofnadaio, wówczas należy w szkole naukę od- 1 wymaga, tylko śmiechu f
powic-dmo ograniczyć, przerwać, w żadnym zaś r a - i^ ę 1^  j 1 ^  ' yi0 K otfzo wiele,_ R eżyser ja  b o ­
zio nie należy mianować nowej etatowej siły nau- 1 w ychodząc z ztŁozenia, zc życie dzisiejsze 
ezycieisktej. | w ym aga żyw szego tempa, skarykaturowała nie-

0-STRZE2ENIS P3ZED ZAFAŁSZOWANYM ! 0<> kc'me,(]N zarowmo- dekoracyjnie i kostjuirm- 
WODBM. Ja’ w latach poprzednich, tak i w r. b . l ^ 0j .',ia(la{ f!C J0] s,z^ k,.°  lrm P°. farsY- Domysł 
pod koniec jesieni i 

po ulicach miód 
producenci miodu z 
po cenie rzekomo ni

przedaja w handlu do domach, 1 u‘ " ,z^  s'6 w ca ê dobrym , było  życie na sce-

t e a t r
POPULARNY 
,NOWO,i CI<
RAJSKA 12

We czwartek El-flopażSiUornika 1923raku o godz. 7*30 w!eczórtisiec stótia
o je re lk a  Stolza

U R O  C Z Y  ST O A C I JU B IL E U SZO W E  fc V . S T A ­
N IS Ł A W A  K O S T K I. W  zwi-.y/.ku i przypadają,oą 
w tym roku 2C0-tną rocznicą kanonizacji Sw. Sta- 
r.L-ława Kostki, zawiązał « ę  w Krakowie komitet 
ftią przygotowania uroczystego obchodu tego jubi-

cięc
dzle dla mnie probieizem wartości pracy pa­
nów 'starostów. Obowiązek dopilnowania w y­
konania tego zarządzenia należy do mnie i pa­
nów wojewodów. W  czasie inspekcji będę oso­
biście sprawdzał wykonanie tego zarządzenia.

Kopję niniejszego zarządzenia polecam w y­
wiesić w miejscu widocznem w  budynku staro­
stwa lub magistratu czy posterunku policji pań­
stwowej.

Upoważniam każdego obywatela Rzeczypo­
spolitej, który w tiagu trzech dni nie będzie 
przyjęty przez starostę, Jo wniesienia na moje 
ręce wprost zażalenia, czy to w drodze listow­
nej czy telegraficznej.

Z e i s t y  z  k r a  u

(Koresp. „N. Reformy").
Tarnów. 19 października.

(Skandaliczne stosunki pocztowe).
Dokuczliwą bolączką Tarnowa są stosunki, pa­

nujące w tutejszym urzędzie pocztowym. Przede- 
wszystkiem jest rzeczą piawie trącą-cą skanda­
lem, że miasto, liczące 50.000 mieszkańców, po­
siada zaledwie jeden urząd pocztowy, be urzędu 
pocztowego kolejowego, jako przekaitowujacego 
l daleko od miasta położonego, nic można brać 
W rachubę. Wprawiłzte przed wojną istniały w na- 
szom mieście jeszcze Uw'e filj-o pocztowe, obsług u 
jąco wcale korzystnie nasze miasto, ale- te, z po 
wodu wypadków wojennych, zwinięto w r. 1014 
przez ś. p. Lindego, ówczesnego dyrtktora poczty 
tarnowskiej, nie zostały wcale przywrócone.

W ten sposób miasto duże, posiadające niezwy­
kle ożywiony ruch handlowy i przemysłowy, jest 
obsługiwane zaledwie przez jeden urząd pocztowy. 
Stąd oczywi >y wniosek, że stosunki w urzędz.o 
muszą być wprost katastrofalnie opłakane. I tak 
jest w istocie! Piaca tarnowskich urzędników pocz­
towych jest niezwykło ciężka i odpowiedzialna. 
Sił coraz mniej. Podczas gdy w roku 1925 funkcjo­
nowało jeszcze w urzędzie (1(3 ludzi, to w roku bio 
żąeym już tylko 51 Skutkiem tego funkcjonariu­
sze są przeładowani pracą, zwłaszcza przy listach 
poleconych i przekazach pieniężnych. Liczni inte­
resenci niecierpliwią się w długich, ni? kończących 
się ogonach, a praca musi iść niesporo, bo jedna 
urzędniczka nie jest w stanic prędko obsłużyć 

ludzi, przy równoczcsnetn baoznem ogląda 
niu każdego banknotu z powodu fałszerstw. Obrót 
pPinężny na poczcie tarnowskiej wynosi miesięcz­
nic parę miljoaów i do tego służy zaledwo jedno 
okknko. Czas najwyższy, aby te stosunki uległy 
m ian ie  na lepsze.

J.szcze jedna sprawa! Zbliża się pora zimowa, 
a z nią najprzykrzejsza próba wytrzymałości dla 
peiEonaiu naszego urzędu pocztowego. W  r. 1925 
nie--opalano urzędu przez dwa tygodide. Biodru

IV nadchodzący poniedziałek i wtorek, t. j. w dn. 
25 i 26 b, m. tama pre-zycjum miasta z pow odu 
gruntownego remontu będą zamknięte. W wyjąt­
kowych wypadkach aglaszać się można w sekre­
tariacie prrczy-djalnym Nr Tei. 46, które pilno 
i ważno sprawy przedłoży członkom prezydjum 
do rozpatrzenia. OJ środy urzędowanie będzie nor­
malne.

POBÓR ROCZNIKA 1906. W najbliższych dniach 
ukaże się obwieszczenie w sprawie służby wojska 
wej wszystkich mężczyzn, urodzonych w r. 1906. 
Wszyscy" nnleża.cy dc rocznika 1906 r. muszą 
miedzy 1 listopada a 31 grudnia b. r. zgłosić się 
osobiście w czasie i mi ij^ca-ch wy szczegół ni on y-ch 
na obwieszczenia-eli, celem zamieszczenia ich na 
listach poł-orow5 ca. IVza tern obowiązkowi zgło­
szenia, podlegają mężczyźni, nrodzeni w latach 
1904— 1905, którzy z jakichkolwiek Dowodów ni? 
zgłosili się cictyi hc/as.

ZMIANY W  WOJEWÓDZ TWIE. W najbliższym 
cza -ie nastąpić mają zmiany personalne w urzędzie 
woj wOJzkim w Krakowie. W  stan spoczynku 
przejdzie fciaeeh naczelników wydziałów: budżeto­
wego, radca Niesiołowski, administracyjnego, rad­
ca Węclewski i inspektor starostw, radca Re wsi; i. 
Wnioski redukcyjne wysłane w swoim czasie do 
ministerstwa obejmują nadto kilku wyższych wy- 
dużonyeh urzędników wojewódzkich, a w ich miej­

sce 7tpropo' cwano urzędników tutejszego woje­
wództwa.

BEZTLATNA PORADNIA DLA WAD WYMO­
W Y. Rada s-Ekoliy. mieiska w Krakowie otw-orzyła 
przy ul. Rajskiej 14, w szkole speejah ej jm. św. 
Szczepana codzienną bezpłatną poradnię dla na- 
pruyy wad wymowy, jak jąkanie, b łkotanio i se 
pleaujnic. —  Z ] o.wini mogą korzy-st ić dzieci 
w wieku szkolnym, iłzieci mają się zgłaszać pod 
opieką rcdziców między godziną 5— 6 popoł

ROLOTY OKOLj  URZĄDZĘ NfeA KRYTEJ 
Pł YWALNI W YMCA są w toku. Aczkolwiek po- 
s-ątkowo nie spodziewano się, że poshułano ua bu­
dowę  ̂ gmachu fundusze na to pozwolą, o-becuio 
okazuje s:ę, wybudowanie tej pływalni już teraz 
jest możliwe. Pływalnia ma być ukończona przed 
uadelK/lzącą^ wiosną. Arefit Krzyżanowski i dyr. 
Jacob planują wyjazd za. granicę w ceiu poznania 
najncwszyeh zdobyczy, prądów i dażeui na polu 
budowania tego rodzaju urząd-zeń, albowiem piv 
walnia w r MCA ma być ostatnim wyrazem dós-ko 
nałc.-ści pod każdym wzglądem. Uroczystość otwar­
cia gmachu oJbęuizie się po ukończeniu wszystkich 
robót. W  przyszłym tygodniu zostanie otworzony 
dział dorosłych z restauracją i salą bilardową. 
W przyszłym miasiącu zaś rozpoczną się odczyty 
w jęzj łcacli obcych a następnie odozyty naukowe 
i popj.Uamc polskie oraz koncerty.

NASTĘPSTWO SŁUŻBOWE NAUCZYCIEII. — 
Władze szkolne przypomniały podległym szkołom, 
że cliOTyeh i urlopowa.nych nauczycieli zastępują 
przedewezystkiem koledzy. Gdy jest to nie uo 
przoprowadztnia, to moż„a w miarę, rozpcrządzal- 
nych sum budżetowych, przeznaczonych na, zts tęp- 
stwo za chorych i urlopowanych nauczycieli, za­
trudnić nauczyciela płatnego od liczby udziela­
ny d i godzin, względnie nauczyciela konLnktowe- 
°n>. liinL,arit^c* W, R. i O. P. zaznacza, gdyby

“ 1 otaejn A ogoiowia rn dnia i nocv«, lub wresze 
ajozyk która zabawiają., Tlom jci « uiała,
yiv .owssicli, łostała nar .e c,zvsta która wkoucu 
;ków którzy ją mezko p o-j&,_ zakończenia. Zbył
7!f> fnnn niArwWMM TWmOW.t. .  "i

i nocy*, lub wreszcie ;>Daru poranka-c. —  
gorąca, lecz biała i 

musi doproYeadzić do

sposób sprzedaży. vsurze.gając u , . .. . , . , . ,
donosimy zarazem, że sprzedawców miodu pozuśne j " ° rui(-'!ni w yprobow accnij swemt modkami, by 
go po ulicach i dom ich należy unikać, a umomiaist ^ y ^ o ly w a ć  w esołosc, sięgnął w głąb duszy do- 
postarać się, by najbliższy posterunkowy ©dipTO-] Prv łusznego wujaszka i ukazał ją  pełną ciepła 
wadził ich do państwowego zakładu badania żyw- i dobroci, grając sziachetuic i szczerzo, 
no-ści (ul. Zyg-munta Aiągppta, celem doKona-j Początek uczyniono dobry. N ow y teatr ku 
nja tamże badama podejrzanego miodu i sikoro-^ zdziwieniu magistratu winic-n pokazać ża się 
wania pirzeciw fałszerzom donic,sienią do prokura-'doskonale, obejść można, bez tej opieki i w do-
tl,rJr- i datku z pożytkiem  dia sztuki.

POD KOLAMI DOROŻKI. Katarzyna Fiszkie- ^  T . - h , ,
wicz, żcbraczka. lat 65 'ioząca wpadła diziś przed V i " ' w * t  i '* fi10110'1 1
r-iudniem pod kola dorożki p r .r  uli Baszto wej.! P ogody kom edjf Fraccarołegc »Liso figow y*. 
Lekarz Tcgotowia, który udzielił nieszczęśliwej J ('st to typow a k UJOdjtt wdoska, przesycona 
offcze pierwszej pomocy, stwiordził u niej złamanie| subtelnym, wibrujacem  w -każdom ołowie i va- 
nogi oraz ra.nę nad -pinwern okiem. ceacia południowym  erofyziui.-m, ideow o bliź-

SWUTNY KONIEC VVt.SOł,EJ ZABAW Y. — -niuczo podobi.a do >G a.\g»ba« czy  ^Ówitu 
Ubiegłej nocy zgłosiła się r,a stację Pogotowia ra- ąni 
tunkcwego Anńda Ratajozyk^ — •'— :- :- -
* ę  w jednym z lokali a
naą^diiiętą przez ppryezków, m m ij j,Ł 1 jaihsjpo zakończenia. Zbyt piękne i pachnąco są
Uili. R-citiLrc-zYikó̂ TiiG iidzioicmo piorvv'.s'z*o} pouioc-j • •. , . . , , . - , . . ,, .Maazj Kcniim - r  * * , italskie noce, by młodzi“ t idzie r/,vj.i samotnie,poc-zem polecono ją, onoee domowej. I . ,

.,MILI“  SZWAGROWIE. Wczoraj donosiliśmy Całość oparła jest w łaściw ie na d ia lo g u .
0 pobiciu dozorcy jmiku dra Jordana, J. Zawady, _ dw ojga osób, g łów nych  szennie.rzy m iłości; r e - ! 
prztz dw-óch osobników. Obecme śledztwo policyj-jszta to lekko naszkicowane tło, baz k tórego w 
ne ustaliło, że byli to: Jan Byczek, lat 24 1’ czący teatrze niestety zasadniczo obejść się nie mo
1 Stanisław Żak, lat 16, — szwagrowio Zawady.i;: na> Czy jest takie rzy inne, niewiele to ju ż ,

POli-cja. . 'obchodzi. U. R ó ż j rai jost stw orzony do rólN 1E U D A L A  W Y P R  A V V \  7a muec^E&k-iwa\a, Jo-ZrCia . . , . . J . r - ,  n { /  * , *
OoldbCTga przy ul. JÓ ^U  42, skrad! nieznani prototypem  jest W uae-ow sio paradoks
s-prawcy ze szafy 80 dofsićw  amerykańskich i zc-- ^  J ' >° cecaajo^fniezja, barezo duża- oya ya 
garek złoty z łańcps®kkm VvTywia-d'owey policyjia', Ncja, i nadzw yczaj subtelna w ym zisluso w  pro- 
stwderdizili, że psrawcy dostali się do mieszkania.wadzeniu dialogu. P. Brydzińska, jak  zawsze, 
Goldberga przez drabinę i widocznie z-ostali spło-j wnosi wdzięk i czar trochę kapryśnego zucIiwm 
szeni, gdyż w szafie znajdowało się więcej cen- lego, lecz ślicznego dziecka O reszcie wyko-,j| 
nlejozych przedmiotów, których zlodzwja nie za-/ rt»,-,vcóv/ nic się me da pow iedzieć. Nie nneli nic 
t3rriik . . . , .-'(to czynienia. D ość liczne grono pań, zaprezen- j

KRA ZIF/Ż. JaiKÓbowi Ulrycnowi, rzędnikowi j.>*yaj 0 bardzo drogie, lecz bardzo niegustowne . 
pn-watnemu, skradziono w ulicy Kaiwaryjskiej epizouzil i ukazaia się dawr-a ulu- '
walizę z garierobą znacznej wartości. i 5  - 1

K I A A  H l f L .
W W 3 «  .-ii-i „ i ,  , , | m

t TEA' R *«*«*» A  '• |
1 j j   '     -•= -•= = = = = 3  Q
W lelhT o nrcydsC cto e ro ty c z n o  w  8  w ie lk ich  rk lr.c?i ę j

BUNT MIŁOŚCI
I\oman3 m aiłiioian k i z  Polakiem  z L eg i cu d zoz iem sk ie .
W  roi f i 0Tvnei o lub  eniea Dai-odOw, k r ó lo w a -a r ty s te k  ^

G L O R J A  SWAM&OÓI |

j

C.«0
Z

P on adlo  w  program ie niezw ykła £en&ac‘a, o r y g ‘naTnQ zd.’ę c :e

PO GRZEB RUDOLFA V A L E N T I N O
P o c z ą t e k  i  r z e it3 t a w le a  o  g o r fz ln le  5 -teJ , V I S*1 G

m i PAWflff
av wielkim crryfi.mie na^uowazei produkcji 
lU2 6 r. o  niewidzianej dotychczas ?ens&c*i; humoru

BOKSERZY
Arly><*J, wywozu qc w  tym ii'iriie swój zdrowy 
humer w colei pe n;, eiwarzaj^o sceny pe«ao
kom izm u i^ c s o l t^ c i ,  k ió re  zdobyw ają  eerca 
w idzów  i zm uszają d o  serdecznego śm iechu 
fSST Pro?ram dla węzys(kich dozwolony

Teatr 4v;ictłry UtiEtUZk e(,
Focz o o. 5*23, 7*29 i S-20 w rdarizielę o r. 5*23 popeł.

2 A K O H C Z E N I E S -
N ajw iększy ntm (raucuski, d z ie 'o  najw ybitn iejszych  
reżyserów  Francji. S łyn n y  rotaans weiltuię W iktora 
H ugo. — O statnie dw ie eerje arcyfitm u »NiędtntcyM 
zaw iera ’ą  kulm inacyjne scen y  lego arcydzie ła  i prze­
w yższa ją  \ otęąą w zruszeni a  i nn.f.ięcia dram atycz­
n eg o  pierw szeteuje, k ió ie  K raków  '.ak gorąco  przyjął

m
m

S a iu ito r p sn  Gtifesaforiiitsi
S a d e n  b e l  W ie ia

Idealny pobyt je s :enny. Ceny uai;arkow *ine. N ow oczesny kom fort. 
3432

XJ. J . tv Kraikoiwie odbędzie siQ

ibieniea rarszaw y p. Michalina Laska. B yło to 
I > ',i7,ej żaznnozonie, że świetna ta artystka po- 
w ióciia  na scenę. Zapewne niezadługo ujrzym y 
ją  w dużej odpowiedzialnej roli. Całość- bardzo 
życzliw ie przyjętą i ciesziąeą się dużem pow-o- 
dzenien;, —  wytrawnie reżyserował dyr. Ciia- 

PRZEDSTA-| perski.
Ostatnia prcmjera w Teat-rzo Narodowym by­

ła przyjemną niespodz:anką. Żadnego dysso- 
nausu raiędzy aktorem, reżyserem i dekorato­
rem. Dawno już nie widz.ałem na, tej sceuio 
przedstawienia tak zharmonizowanego. sŚwiecz 
m m  Musseta nie jest właściwie utworem sce. 
nicznem w doslownem fsgo słowa znaczeniu. 
Ale Musset był poetą miiosci i »par excellence«

 ̂ ,-irykiem. Słuchając jego wynurzeń miłosnych,
p a z d z i e r - t , : młodzieńczej świeżo-

KONSTYTUUJĄGE ZEBRANIE 
W 1CIELI ZARZĄDÓW KÓŁ ST >W ARZYSZENIAl 
URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH okięgu kra-! 
kows-kiego odbędzie się w niedzielę 24 październi­
ka o godz 9 rauo w lokalu własnym przy ulicy 
Garbarskiej 7 j piet.ro.

WALNE ZGROMADZENIE czlu.rków Czytelni 
Towarzyskiej odbędzie się w niedzielę, 24 b. m.
O godz. 5 po pełuiniu.

NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE izlon- _  ... ..........._________________
ków Tow. bibljoteki bratniej Pomocy rr,eiW " v !lirykiem j Słuchając jego  wynurzeń miłosnych 

■dzie. sie dma-i 2o nazdzier- ____ ,__________________________________________ v.cwianyclr czarem wmsny i
ni-r zv ni' k  2° ’u° Tlieai“ lUfl ixIlat<>I1]i' 1 ści, zapomina się mimo w oli o usterkach tećh-

KASYNO OFICERSKIE w Krakowie urządza -Jczny ni^kom m ji. S^m >Swiecznik« zawyriA  
w sobotę dnia 23 b. m. o godzinie 8-inej wiec-zj-rem *1(ł ślc’si'e  ła jdacko. > ary mąz, m łoda samic
tombolę z tańcami.

Mowo otwarty zakład krawiecki 
dam ski  i m ę s k i

wykonnje z własnycli, jakoteźi dostarczonych materiałów. 
Wykonanie solidno i punktualne.
C e n y  u m i a r k o w a n e .

HT. Sąlsowshl, Erftków, św, 'Sarlzmly 7
w podworcu na lewo. 3437

Te?try wórs^.aw-skis
Warszawa, w paździcrniau. 

(Otwarcie tentru Ćwikfńskici i Fertnera. 
Teatr Letni: Fraecaroll ^Liść U ąow y*.—  icatr 

Narodowy: Musseta: »Svvieczn>k«).
PrzoŁtrzegając po zadku chronologicznogo, 

należy zacząć od sccry , k tóre j nazwę slw rzy-. 
ly połączone ze sobą nazwiska dwojga ulubieni- 
ców  ŻYarszawy. Teatr ten jost d-w^Iem przypad­
ku, względnie parafrazą przywLiwia o zgv nzie 
i niezgodzie. Okazuje się, że i z tej o stu mi ej
czasami możo coś powstićuctobrego. jiupa  ai- 
tystów, znu-lzoiiyeli targami o l_6a.hr Letni i 
nio chcących wr końcu zostać na lodzie, z. >- 
żyła sobie własny teatr. A  żc aktorzy w zasa­
dzie lo dobry i wdzięczny naród, więc aby im 
Bóg błogosławił, rozpoczęli pierwszy swój se­
zon koir.edją takiego majstra, jakim był Za­
lewski — »Oj mężczyźni mężczyźni!*.

Ten i ów śledziennik dowodzić ocprawda bę­
dzie, iż komedja naiwna, przestarzała, nudni, 
grać się jej niepowinno, a przeciez od komedji

ha-żona, głupi kochanek i rozpoetyziowane czy­
ste dziecko, które ma paść ofiarą wcale nieuwu- 
znacznych interesóżr pani rejem&owej i balwa^ 
iiowmtego kapitana huzarów. Lecz ponieważ 
musset je-st poetą czystej miłości, więc ona nie 
tylko musi zwyciężyć, ale jeszcze ze zmysło­
wej samiczki uczynię kobietę tkliwą, prawdzi­
wie kochającą, Tym bowiem triumfem mdosci 
zakończy się zawsze każdy poemat Musse.a.

Poemat ton naogół wykonano pięknie. Pani 
Uan-cewiczowa z red Joanny umiała wydobyć 
caią skalę przeobrażę i. Od -samolubnej zmysm 
wości leniwej kotki, przez labrynt mal" n ™  
ezańskich podłostek i intryg, ku nJre lz . '  
-zystoj, wzi.iojlej mSoóri,

' nem u k ojen iem . Śliczno waiunki jaąby do t J 
-treac-il stworzone, i bogata kam  ciemowama, 
npzj czyniły się do artystycznego sukcesu, i . 
I-Jszcz-cński, acz-kobriek kapitalny jako puiko- 
wy Koclianek, zaniało był mus-setowskim. Syl­
weta stworzona przez niogo, była raczej tan- 
szem wydaniem Papkina. P,

W roli nieszczęśliwego Jeana Valjean — EA33IEL CABhlO. Jako nieub/a' any Javerl — JEAN TPULOUT. 
W podwófne! roli F.mtiny 1 KozeMy — SANDRA ML0WAN0W. Jakosierianl Thenardier — 8. SAIŁŁAR9 
Ilustracja muzyczna pcw!fi»'S3ff&ych crkiesir. — Program pełnych twu’ codzl.il — Szczyt techniki 1 reżyser!;

©STiiTKS m im
,K iK 0 TE A T Ii“
Poci. o go?2. 5, 7 1 9, w nieć zietę

ś;7. CertruJy 5 
cci eotfz. 3 po?uł.

m

PromiC!i“
Podwale 6

G S 8 I F F I T H
w  ■wspairatym drazaacic erotyczn ym  pod  Cyt.

* r

P r o g r a m  t y l k o  d la  r torou lycU  '

SENSACYJNE ARCYDZił Lu . . ^ i  WT-NT,

Starowiślna 21
Początek przed, 
w duio powsz. 
o u. 5, 7 i 9.

Zabieżyński, aktor 
laiiodziufki, posiada idealne warunki na lirycz­
nego amanta i choć obdarzono go rolą bardzo 
tniuuą i odpowiedzialną, w-yszedł obronną rę­
ką. Stylowy, przepjszny typ rogacza sewmizył 
p. Orwid.

Komcdję reżyserował dyr. Trzcius-ki, dąjąc 
tałocś stjdową i skończoną. Z przedziwną deli­
katnością podkreślił on pastelowe piękno i sub­
telność sztusi, opierając całość na miękki 
ua pół stonowanych akcentach. Ur/cdsUwiemo
świadezjdo o wdełkiej kulturze 
smakoszostSyio icżysera

artystycznej

Jan Sokoiicz Wroczyński, 
o —  ------

I M M M  I M  i
10 Rklów mistrzowsko njętero tentalu, o którym się nio mówi i nic myńli, wedłus słynnej powie6ci H. BetłniKTu. — W rolach głównych: Aat?i 
N f«T sen , h r .  A g .  E s t e r h a z y ,  G r e t a  G a r b o  
1 W e r n e r  K r a n ie ,  — N ad p rogram  arcyw esola  
kom edia w  2 w spaniałych  aktach p od  tytułem

R e » d t z -v o u s  z p rzeszk odam i.

Oawno oczekiwane arcydzieło!! 
Znowu jedna z najmiększych atra- 
kcyi sezcnii słynnej wytw. -UFA'*

E S H H S w „
M A N E W R Y

Sensacyjny dramat w 9 akiach na tle taemno ofi­
cerów doinu K; bsburgów, rcilosleic zakulisowych 
i pompy d^oru auslrjackiego. — W p ównycli 
rolach wysiępir‘ą najlepsi arlŷ ci ekranu i scen 
wledeiisldch. — ‘ Szał tańca I miłość1. — Humor. — 
Niezwykle ciekawa treść! — Fi.m ieu ;cst wysławiany 
równocześnie w największych knoleairach siolic i c.eszy się wszędzie liiebywalcm pow.odzen.eia.

K A B A R E T  „ C I T Y “
przy ulicy św. Gertrudy 28 (wejście od piani}

T elofua 333.
Nowy program, Codzicunie przodstawicnia od 9 wieczór 

W stęp  w olny. 3030

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
we czwartek szkclne przeiLt;uv;euiP „Grubyca 
ryb" po cenadi zaiżonych. Początek o goń:’ . 6.30 
Vv piątek po raz ostauii „Grob nieznanego iołińo.



N O W A  R E F O R M A

„Szw ajcarskie gorzkie sioła '-
(z marką „Kogut") są stosowane 
przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji 1 kam ieni ż ó łc io ­

wych.
„Szw ajcarskie gorzk ie  z ic !a “  są naturalnym  
łagodnym  środkiem  przeczyszczającym , ułatw ia­
ją cym  fu nkcjo  organów  t r a w ie n ia  i  działają­
c y m  przeciw ko o t y ł o ś c i .  „SzwajearBkio gorz­
kie zioła" pobudzają apotyt. Sprzedają apteki po 

1-5Ó zł za pudełko.
S k ła j g łów n y : apteka A. G ą s e c k i e s o  w  W ar­
szawie, u l i c a  L e s z n o  L. 41, W ysyłam y n a j­
m niej 2 pudełka po otrzym aniu 4 złotych 30 groszy 

(z przesyłką). 3436

rza“ w świętu cm wykonaniu pp.: Starskicj, Nowa­
kowskiego i Sosnowskiego, również po cenach 
zniżonych, jako przedstawienie popularno. Dziś po 
przedstawieniu szkolnem odbędzie się genoralna 
próba z nowości A. Lorda i P- Chaine*a lekkiej ko 
medji p. t.: „Proboszcz wśród bogaczy1* tranki,Ty­
powany z głośnej powieści Clement Yautohi. Ty 
tulową rolę wykona p. Leopold Komornicki.

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI". W piątek 
o godz. 7.30 wieczór premjeTa „Wesele lalki1*, nic 
spcdziunk.u. dla starszych i grzecznych dzieci. —  
W  hogałej części baletowej ukaże się sześcioletnia 
parka baletowa i mała baletniczka Halusia Afo- 
tycka. „Wesele lalki" powtórzy teatr w sobotę 
o  godz. S.30 popol. dla szkól, w  niedzielę o godz. 
11 przedpoł. dla wszystkich grzecznych dzieci. —  
Sala teatru dobrze ogrzana.

ALEXANDER BOROWSKY, kióry należy diziś do 
najwybitniejszych pianistów, wystąpi w Krakowie 
w sobotę, 23 b. m. o godz. 8 wieczór w Starymi 
Teatrze- Alexander Bo-rowsky, to nie tylko tempe­
rament muzyc-zny — jest w nim coś porywającego. 
Gdy się słucha, jak artysta wykonuje Scarbo Ra- 
vela, ma się wrażenie, żo jakiś spętany tytan mo. 
cuje się z żywiołem. Taniec ognia Manuela do Fal- 
la staje się u Borowsky‘ego barwną tęczą, pełną 
oślepiających i olśniewających błyskawic. Gra ja  
fna, stylowa, niezwykle biegła, oddająca każdy 
nastrój i odcień, daje słuchaczowi niezwykłe zado­
wolenie.

EMANUEL FEUERMAN, jeden z najsłynniej­
szych wiolonczelistów współczesnych, koncertować

Ujawnienie fałszerstw wywołało ogromne wra­
żenie na giełdzie i w sferach ftnnnsowych Do 
urzędu śledczego zgłosiło się bardzo wiele osób 
poszkodowanych i wpłynęło wiele skarg.

Aresztowani zastaną przekazani sędziemu śled­
czemu do spraw/ specjalnej wagi. i

ARESZTOWANIE FAŁSZERZA AKCYJ. —
Z Warszawy dcmoezą: Policja aresztowała wczo- 
raj w hotelu Wiktorja iyv ul. Jasnej jeszcze jedne­
go wspólnika międzynarodowej szajki fałszerzy 
alkeyj, niejakiego Henryka Spi&lreina, poszukiwa­
nego przez, policję francuską/

Po zamordowaniu kuratora Bobińskiego
Kraków , 21 października. 

S krytobójcze m orderstwo, k tórego onegłlaj 
padł we Lw ow ie ofiarą kurator szkolny Sobiu- 
ski, w yw ołał w cal ej opin ji publicznej w  Polsce 
powszechne oburzenie i  potępienie. Odpow ie­
dzialność za czyn  zbrodniczy spaść musi na 
g łow y  tych przyw ódców  radykalnych stron­
nictw  ukraińskich, którzy w konspiracyjny spo­
sób podtrzym ują wrzenie w/ zapalnych um y­
słach pewnej części m łodzieży ruskiej, wskazu­
jąc im na Polaków  w ogóle , jako przedmiot, zem­
sty, nie cofa jącej się przed zamachami. Nie był 
też zamach na śp. Sobińskiego faktem  oderwą  
nyin, lecz raczej ukazuje się jako now e ogniw o 
w łańcuchu obłędnej m etody politycznej walki, 
knowanej w konspiracyjnych podziemiach u 
kraińskich. »In diosem Wałrn ist, die M etodo*.

Stanowiska sw oje w obec m niejszości narodo­
w ych  w Polsce w ogóie, a w obec Ukraińców7 w 
szczególności, określiliśmy niejednokrotnie w 
sposób jasny. Pragniem y wyrównania dzielą­
cych  nas różnic i usunięcia kw estyj spornych 
w sposób jasny i konstytucyjny. Z tej drogi ni 
m ogą też rozważnej opinji publicznej sprowa­
dzić nawet zbrodniczo zam achy ukraińskie. Te 
zamachy muszą być ukarane { potępione z ca  
?ą bezwzględną surowością prawa. T ogo  wyma 
ga sumienie i praworządność państwu polskie­
go. K olo tej idei skupić się też powinny 
wszystkie rozważno i rozsądno żyw ioły  narodu 
ukraińskiego.

Na tern stanowisku stanęła też poważna pra­
sa polska w obec dokonanej we Lw ow ie zbrodni. 
W yjątek  stanowi prasa ósem kowa, która z bo­
lesnego incydentu lw ow skiego nkuć pragnie 
broń przeciw... rządów-i marszałka Piłsudskie­
go  (sic!), czyniąc go odpowiedzialnym za czyn 
zbrodniczy. Zapomina przy tom ten odłam  pra­
sy polskiej, żo jeżeli w- zbrodni znalazło w y­
raz wzburzenie Ukraińców w sprawach szkol­
nych, to właśnie wzbuazenie to miało źród ło w 
znanych zarządzeniach o ufcrakwiziacji szkół b. 
ministra Stanisława Grabsfcwro, jednego z cho­
rążych narodow ej dem okracji, którego zarzą­
dzenia w ykonyw ał sp. Bobiński. T o  naturalnie 
nie usprawiedliwia zbrodni, ale nie m oże też 
być atutem do w ygryw ania je j przeciw  obec-

, , . T. . . • • i a ,  - ri, m nemu rządowi. Sprawa zbyt tragiczna, aby  zbędne w Krakowie w niedzielę; 24 b: m. w Starym ^  k u , ^  par\y j ną> y
T talr7T-. Koncert (en wywołał w naszem miescio 
bardzo żyw-e zainteresowanie.

REPERTUARY.
TE A TR  IM, SŁOWACKIEGO

ẑ ą-ŁeU, 22 października: „Grób nieznaaiego itfl- 
nif-Tza (popularne).

Sobota, 23 października': „ P r o b o s z c z  wśród bo­
ga czy “  (premjera). Nowość.

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI":

za rażen ia  w  M e
(Telefonem od naszego korespondenta)

Lwówr, 21 października. Lw ów  stoi w dal­
szym ciągu pod wrażeniem wstrząsa jącego  
inuictu, dokonanego ha osobie kuratora śp. So-
bióskiego. W e wszystkich kościołach i syna­
gogach  odby ły  się dzisiaj uroczyste nabożeń­
stwa żałobne. O godz. 11 przed południem szko- 

Piątek, 22 października: „Wesele lalki" prerm _ iy lwowskie z łoży ły  hołd u trumny zamordo- 
Sobotft, 23 października: popol. „Wesele lalki R w anego kuratora. W  akcie tym  w zięło udział 

w , a ,  t w « . ; 10.000 m łodzieży.
Na pogrzeb przybywają, do Lw ow a ̂ wiccpr 

nijcr Bartel, minister spraw wewn.

wieczór „Taniec szc-zęścia1
Niedziela, 24 października: rano „Wesele lalki' ,, 

popol. „Nasi w Ameryce"; wieczór „Taniec szczę­
ścia".

S p ra w y  sądow e
SPRAWA ZWŁOK KOBIECYCH W  WALIZIE.

Z Warszawy donoszą:
W  ozora j rozpoczęło się przesłucliiwanio świad­

ków w procesie przeciw Królikowskiemu. Ich ze- rozkaz, v/ którym  wskazując, żo kurator padł

Rataj,
Skladkow-

oraz wielu posłów  i senato-ski, marsz 
rów .

Kondukt pogrzebow y poprowadzą: ks. me­
tropolita Twardowski i arcyb. Teodoro wicz. W y 
głoszone zostaną cztery m ow y: imieniem rzą­
du, kuraterjum, nauczycieli i m łodzieży. 

D cw ódca O. K . Lw ów  gen. Sikorski w ydał

miejscu przesłuchano nielicznych świadków w y­
padku, dwóch wychow anków " bursy, którzy szli 
za sprawcami mordu, św iadkow ie ci zeznali, że 
w odległości jak ichś 50 kroków  od  miejsca 
zbrodni w yszli z za w ęgla, znajdującego się 
przy tej ulicy, ja cyś dwaj osobnicy, jeden w 
czapce, drugi w kapeluszu. Postępowali oni za 
śp, Bobińskim i jego  żoną, w odległości 2 kro­
ków7. Niedaleko bursy w  odległości trzech kro­
ków od latarni jeden z  nich wystrzelił, poezeiu 
obaj zbiegli.

W  związku z zam ordowaniem  kuratora Iwo w 
skiego śp. St. Bobińskiego, oraz co do podlezą 
zbrodni, pisma lw ow skie notują następujący 
incydent:

D o kur. Sobińskego zgłosiła się delegacja 
w łościan z ukraińskiego ^.stronnictwa, s t r u ­
dzonych przez pos. /k ru ck ieg o , zgłaszając na 
posłuchania aż dziew ięć osób. Kurator Bobiń­
ski przyjął jednak ty lko  trzy osoby z p o je n i 
C bure kim z W ołynia na czele. Podczas audien­
cji pos. Clirucki zachow yw ał się bardzo prow o­
kacyjnie, starając sic w m ów ić w7 śp. kuratora 
Bobińskiego, żo on sprawę szkól utrakwislycz- 
nycii rzekom o traktuje w biew  rozporządzeniem 
ministerialnym, przyczcrn pow oływ ał się na u- 
dziebne mu przez ów czesnego ministra Suj­
kow skiego inform acja o sposobie, jak minister­
stwo poleca traktow ać sprawy szkól mniejszo­
ści narodowych. K u r a to r  Bobiński zw rócił mu 
uwagę, żo nie da się sprow okow ać i żądał zm ia­
ny tonu rozm owy, gdyż -lV przeciwnym razie 
będzie musiał ją  przerwać.

D odać należy, że kurator Sobiński od kilku 
lat. otrzym ywał listowno pogróżki i w yroki 
śmierci od tajnych organizacyj ukraińskich. 
Ną ich podstawie pozostaw ał przez pewien 
czas pod stalą ochroną policji, którą jeclnak w 
grudniu1 ubiegłego roku zniesiono na wyraźne 
jego żądanie.

Lwów , 21 października. (PA T). Na pogrzebie 
śp. kuratora Bobińskiego rząd będzie reprez

utnie sfsny @yMta§o &)
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Londyn, 21 października. Królewskim  de- j M oskwa, 21 października. Centrala sow]e<v 
ki etom  przedłużony został na dalszy m iesiąc; kich związków zaw odow ych  przekazała stra j- 
stan w yją tk ow y  w  A nglji, w prow adzony w !k u jącym  góm u ikom  angielskim  zapom og* w 
związku ze strajkiem  górników . w ysokości 5G tys. rubli.

Bnama dotyczą osoby zamordowanej Michałow- j jak żołnierz na, posterunku, po-Ieca władzom  
skicj, Oraz szczegółów wykrycia zbrodni. Wywia- w ojskow ym  w ziąć gremjalny udział w uro- 
dowca policji, Sc-hemker, który śledził Królików- czystościach żałobnych we wszystkich m iejsco 
skiego, przedstawił w jaki sposób udało się mu • wościaek.
wpaść na ślady kupca, od którego pochodziła wa. 
lizha, kryjąca w sobie zwłoki Michałowskiej.

O NADUŻYCIA W MARYNARCE WOJENNEJ.
W  procesie warszawskim komandora B artocę- 

wicza ukończono badanie oskarżonych. Ich zezna­
nia wypadały na ogół ujemnie dla. Bartoszewicza.

Z kolei sąd przystąpił do przesłuchiwania świad­
ków,

PROCES B1SP1NGA 
Z  G rod n a  donos-za :

Sekcja wschodnia T. S. L. na wczorajszem  
posiedzeniu uchwaliła nazwać imieniem kura­
tora Sobieskiego szkołę polską w Kuchaiow ie, 
którą  obecnie budują. Zamiast wieńca T. S. L. 
składa 1.000 zł. na tę szkolę.

Z całej Polski napływają kondolencje.

Szczegóły dalszego śledztwa
Lwów , 21 października (PAT). Na wiadomość 

o zabójstwie kuratora okręgu szkolnego ś. p. 
W  drugim dniu rozprawy przeciw ordynatowi I Sobiiiskiego przyjechał do Lwowa wiceminister

ków w tom ministerstwa \Y. li . i O. P. p. Gayczak i objąłBispingowi, przodu chał sąd 02 iwiad! . ___
39 świadków oskarżenia. Zeznania ich wypadły i l jm czasow o kierow nictw o w tutejszem kurato-
dla oskarżonego naogół korzystnie. Fornale Bis- j 'Jljm- W icem inister G ayczak złożył na ręce 
pinga stwierdzili, że represje oskarżonego 
ludności wiejskiej stosowane byty bezpośrednio po 
dokonaniu napadu rabunkowego na majątek Bis-

wobec (w d ow y  po s. p. Sobińskim kondolencje.
(Tolefonein od na-wgo korespondenta) 

Lwów, 21 października. 
Śledztwo policyjne stoi na martwym pim kc:e. 

O zuchwalstwie m orderców św iadczy fakt, iż 
m ordu dokonano w cza-sie ożyw ionego ruchu u- 
Hcznego. Z zeznań świadków wynika, że prócz 
w ym ienionych już dawniej trzech ludzi, w mor­
derstwie brało udział w ięcej sprawców , którzy 
feyJi ukryci poza bursą. Sprawcy zbiegli przez 
grząski tereu. Ślady stóp są zupełnie wyraźne. 
Zr dworno z nich odlew y gipsow o.

Lw ów , 21 października (P A T). W czoraj po- 
poiiduiu odbyła się w kuratorjum konferencja 
)j?7.y udziale wiceministra Gayczaka, w o jew o­
dy Garapieha, wicekuratora dr Janelli. Na kon-

pinga. Wielkie wrażenie wywołały zeznania świad­
ka, ks.̂  senatora Zebrowskiego, kióry energiczne 
wystąpienia Bispbjga uważa za konieczne zc wzglę­
du na nastrój i rozluźnienie wśićd ludności.

Wczoraj przemawia! prokurator.
Rozpruwa zakończyła się wczoraj wyrokiem

uwalniającym Bbpinga od winy i kary.

Sprawa fałszerstw akeyj
z  Warszawy donoszą; '

związlru z wykryciem bandy fałszerzy fl.kcyj, 
zoslala opieczętowaną drukarnia „Merkury" Poli­
cja w czasie rewizji zualazla bardzo duży niatc-jjal' ferencji •omawiano sprawę jirogramu pogrzebu 
dowodowy. Ustalono, ż0 dnikamia w y k on y w a ła /p . Bobińskiego. W czoraj odbyła się też sekcja 
ni etyl ko akcje, acakolwiuk ł>ylo to jej g lów aym 1 iw lok  śp. Bobińskiego, która wykazała, że 
zadaniem, lecz tasze czeki a nawet etykiety. Zna-} śmierć śp. Bobińskiego nastąpiła wskutek straa- 
Jcziono kamienie ltograhczne, służące do wyraMa- lu rew olw erow ego danego do niego z bliskiej 
ma ctyluet na mydełka do zębów „Gibi", etykiety -odległości. Kula przebiła kośó potyliczną kolo  
proszkó t. zw. „kogutków" i wiele innych. Jewco'0 ucha, przeszła przez m óżdżek, poszar-

Speejalna komisja ekspertów zbtda różne przy- p jia  lew y piat m ózgu i utkwiła w larwcj kości 
bory drukarskie, klisze i kamienie i ustali, do czo- skroniow ej, przyczcm  płaszcz kuli rozleciał się 
go one służyły. IJrząd śledczy otrzymuje IL.mą na kilka części,’' a  kula została spłaszczona, 
korespondencję z zagranicy, dotyczącą . całej j Po sek c ji ‘ odbyła  się na miejscu zbrodni wi-
epiawy. i zja lokalna, >v obecności 'tYladz sądow ych, Na

ten
low al minister spraw wewnętrznych Składkew - 
ski.

Ś. p. ttauislaw Sobuiahi urodził się w r. 187" 
w Złoczowie, gdzie też ukończył miejscowo gimna­
zjum. St.udja tmBversytecikio na. wydziale filozo­
ficznym odbył we Lwowie, jako kandydat na nau­
czy ci* la szkól średnich. Pracę nauczycielską rot 
począł w 111 gimnazjum we Lwowie w r. 1893, po 
ozem przeniesiony zostoł do Krakowa i następnie 
tlo Wadowic, skąd znowu objął posadę nauczyciel 
i-ko. w Ii s7_Łolo realnej w Krakowie. Po utworze­
niu w r. KU'!* &a!.oJy realnoj w Tarnobrzegu, po
wołany został ś. p. St. Bobiński na jej dyrekb ra. 
Dzięki jego wytężonej pracy i zmjrslowi organiza- 
yjnemu. szLola ta stanęła na wysokości zadania.

W r. 1917 mianowany zastał po ś. p. Danysza 
dyrektorem VI gimnazjum wto Lwowie. Ale już 
w następnym roku powołany został do milli- 
..turstwa wyznań roi. i oświoc&nia w Warszawi? 
na stanowisko wrzytntora ^ Ó1 ś.redn;cb_ w  roku
1919 objął stanowisko wicćpt*e.zyttWlt,a iikwilbjl - 
się Rady szkolnej kraj, w g  Lwowie. a {>o org-auj. 
zacji szkolnicuwa w Polsce i zniesieniu Rady szkol 
nej kraj., mianowany został w r. 1921 kura terem 
lwowskiego okręgu szkolnego, na którem to sta 
uówisku pozostawał aż do chwili zamerdowanu 
go w dniu 19 października 1926 r. Za pełną ofiar­
ność o gorliwą służbę oświatową odznaczony zo­
stał w r. 1923 Krzyżem Komandorskim orderu 
„Polonia Restituta".

Ś. p. Stanisław Sobmski był żonaty z p. 
lccką. Prócz żony osierocił trzy córki, z których 
dwie, Mar ja i Lid ja > s4 nauczycjelkimi, trzecia 
uczęszcza na kursa nauczy ciel-kie.

20 zł. Yszelkich informacyj udiziela biuro ko­
mitetu organizacyjnego Zjazdu (Warszawa, Krucza 
49 m. 10a od godz. ia _ 2  i 5 - 7  wieczór!

ZŁOŻENIE MANDATU POSELSKIEGO. Jak 
/  donoszą, poseł dr Ad,am Chełmoński
(Z. L. N.) Złożył mandat p ocisk i, który piastował 
z okręgu kieleckiego. W  jego miejsce wktonuje ks 
B obozyński. i

Z A ‘ NADUŻYCIA SŁUŻBOWE, z  Warszawy te­
lefonują nam: W wojskowem więzieniu śledazem 
przy ul. Dzikiej aresztowano chorążego Jorzyka, 
•kierownika warsztatów więziennych za nadużycia 
służbowo. W  temsamem -więzieniu aresztowano 
rówuueż cliorążogo Szupina, pod zarzutem pobie­
rania łapówek od rodzin aresztowanych.

OBNIŻENIE CENY PRZĘDZY. W  Lodzi odbyło 
się wczoraj zebranie Związku eksporterów przemy 
siu włókienniczego. Uchwalono wobec konkurencji 
zagraaićznoj obniżać ceny przędzy o 10%.

FAŁSZYW E GULDENY GDAŃSKIE pojawiły 
się w cbiiegu w Gdyni.
J ZASĄDZENIE INSPEKTORA SZKOLNEGO.

Przc-d trybunałem karnym w Tarnopolu odbyła się 
rozprawa przeciwko byłemu powałowemu inspek­
torowi szkolnemu, AŁksadirowi Halickiemu z.o Zim 
raża, który w czasie podróży inspekcyjnej usiłował 
namową skłonić podwładne nauczycielki do uległo 
»ci. Y*rczasie rozprawy wyszło na jaw, iż Hawłicki 
uprawiał zbrouni-ozy proceder stale, przyczem 
mścił się n.a nieulcgdych mn kobietach, przenosząc 
je ciągle. W  wyniku rozprawy skazano go na dwa 
miesiące więzienia z zawieszoniem w  urzędowa 
niu.

E e  ś w i s t a
W ROCZNICĘ ZGONU ' KS. JÓZEFA PONLA. 

TOM SKIEGO, jak z Lipska donosy, konsul gene­
ralny Zbyszowski w Jhueniu konsula otuz delega­
cje Towarzystw polskich w Saksonji, złożyły wień­
ce u stóp pomnika bohatera.

ZGON ZNANEGO BAKTERJOLOGA. Z Buka­
resztu donoszą: Dnia 19 b. m. ziąarł tutaj dr Ba- 
bos, profesor fakultetu medycyny, dyrektor insty­
tutu sorote.Tapeutycz.nego. Zmarły był znanym 
w całej Europie bakteriologiem.

ZLOT SOKOŁÓW POLSKICH W ERIE, W mie­
ście Erie P. A. odbył się zlot Sokołów7 polskich, 
połączony z uroczystym pochodem przez miasto 
i ćwiczeniami sportowemu Podczas zjazdu zapadły 
liozna. ważne dla sokolstwa poLskiego w Ameryce 
uchwały, oraz wygłoszone zostały zarówno ze stro­
ny przedstawicieli naroiJu amerykańskiego, jak 
i polskiego, liczne przemówienia, nacechowane 
szezc-rą, wzajemną przyjaźnią obu narodów. Miasto 
Erie zgotowało uczestnifcoin zjazdu i zlotu serdecz­
ne przyjęcie, przybierając w czasie uroczystość 
odświętną szatę. Wszystkie budynki publiczne, do- 
my prywatne i hotele były udekorowane flagami
0 barwach polskich i amerykańskich, publiczność 
witała gorąco przybyłych gości, włactee miejskie
1 powiatowe udzieliły zjazdowi jak najdalej idącej 
jKuncwjy j irrzysiaiy swoicti przedstawicieli.

IC-Lii,L ameryJiauetkie piszą o zlocie tym z ontu- 
zjazmem, twierdząc, żo wyniki były  rzeczywiści** 
piękne i eokoistwo może z nich być słu.sznio dum­
ne. Liczny udrział delegatów jak i liczebne obesła­
nie zlotu drużynami posBerogólinych gniazd, bylv 
pi awdziwie imptonuiące.

KATASROFA AUTOMOBILOWA. Z Frankfurtu

Nowy Jork, 21 października. Dalsze doniesie* 
nia z Havanny podają, że trąba powietrzna, 
która we środę przeszła nad Kubą, zburzyła 300 
domów i poobalala wszystkie wieże Iskrowe, 
Zginęło 6 ludzi. Gwałtowne dcsŁCze spow odos 
w ały w ylew y,

Pożar w kopalni węgla
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Paryż, 21 października. Jak donosi „M alin" 
z Metzu, olbrzym i pożar szaleje w kopalni Vel- 
sen w  Zagłębiu Sarn7. D otychczas niema ofiar 
w  ludziach, lecz obaw iają się, że zajdzie ko* 
nicc.zno.to zatopienia kopalni, w skutek czego 
4.000 górnikoTr pozosta łoby  boz pracy.

Polsim  m i n  ®  s p r n s le  C t o m m
Dnia 18 bm. rząd polski w ystosow ał do po­

selstwa niem ieckiego w W arszawie notę wer­
balną w odpowiedzi ca  notę niem iecką z dnia 
2 bm. w  kw tstj! Chorzowa. Zgodnie ze swem 
stanowiskiem pierwotnern nota w yraża go to ­
w ość podjęcia rokowań na płaszczyźnie polu-, 
bo-wnego załatwiania calko&zlaltu sprawry i to 
przedewszystkiem  drogą bezpośrednich rozm ów  
m iędzy dyrekcją  fabryki chorzowskiej a zain- 
tereoc wari cmi spółkami B ayciisch  i Oberschle*. 
sische i ewenutualnie z udziałem 
rządu polskicg-o.

R ząd polski wyraża, ubolewanie, że polska 
propozycja  pom inięta jest m ilczeniem , nie 
mniej przeto rząd polski podtrzym uje nadal 
gotow ość do podjęcia rokowań, uw ażając je ­
dnak, że obow iązek oddania f a bryle i ehorzow7-. 
skiej w r.aturze, nie wyniku dla nas ani z kon ­
wencji genewskiej, ani też z w yroku trybunału 
w Hadze.

delegatów

Z  k r a l a
B. PREZYDENT STANISŁAW WOJCIECHOW­

SKI, jak nam donoszą z A a-rszawy, rozpoczął wy­
kłady w wyższej n'^&wcj. W ykłada on
historję rucliu współdziolezego. W ykłady cieszą 
Się nęd-zwyczajncm powotlzenieni, tak, żo słucha- 
r a ° . ZJJ]k' ścić się na sali, zalegają kory-

PRZEBUDOWA GMACHU S E lM n w r r o  a ,
chitekt Skórczmrski, który ideTuj€ ra„b / iov>;ą 
gmachu sejm* w ego, oteym ał polecenie przyspic- 
MiKiu robot i dojn-owadzema gmachu na 28 'b. m 
do tego stanu, aby mogły się w nim odlhywać po. 
siedzenia.

m i ę d z y n a r o d o w y  k o n k u r s  d l a  p ia n i
STÓW IM. CHOPINA. Z
Kurs dla pianistów im. Chopina, który odbędzie 

pod protektoratem p. prezydenta Rzeozypospo- 
dej, w dniu 23 stycznia 1926 r„ wzbudza coraz 

więasze z,aiuterosowame w sferach artystycznych. 
Praco przyg o t ow a w czo - orgaui żacy j n * /  związano 
Z. ' ° / ' - UÎ tm, postępują naprzód. Mm. spraw za- 
g*aniczinych i min. W. R- i O. P., opiócz epicki mo 
r/ neJ, przyznało pomoc finansową. Pieniądze po- 
c-nodząee z powyższego źródła, będą użyte na dwie 
nąsrody konkursowe rządowe, oraz na wydalld 
związane z todinieziią stroną konkursu Trzecią 
nagrodą na konkursie będzie nagroda przyznana 
prxc7» Wjirsyjiwę*
. PRZED ZJAZDEM BIBLJOFILÓW. Zapowiada- 
-'/W  się bardzo interesująco H gi zjazd bibljofi- 
Iow polskich, odbędzie się w Warszawie dlnia 31 
października om z 1 i 2 listopada b. r. Uczestnicy 
Zjazdu otrzyniają między innemi bezpłatnie kilka 
'iziesiąt pięknie wydanych druków, stanowhycycti 
daiy poszczególnych Towarzystw bibjotilskicb 
tirm wy7daiwniczych. Zapowiedziany jest cały szo- 
/ g  wycieczek. Podczas^ Zjazdu odbędzie się wici 
*ta licytacja dzieł rzadikick i wyczerpanych. W yda­
ny będizie specjalny katalog licytacyjny. Członkiem 
Zjazdu może, być każdy! kto zapłaci wpfeowegu

Novtfy gabinet w Austrji
Z W iednia donoszą:
Dr St-ipcl, jako desygnow any kanclerz, lit 

tw orzy r o w y  gabinet, w  którym  dr Diughofer. 
dotych czasow y  prezydent zgrom adzenia nara** 
dow ego obejm uje stanow isko wicekanclerza i 
tekę sprawiedliwości. Loz::tom w nowym gabi­
necie obejm uje: finanse dr Kinnbeck, prze­
mysł i handel dr Schterff, o Lwia ta. Schmidt, 
opieka społeczna dr Resch, rolnietw70 dr Tha. 
ler, wojna gen. Yanguin. ,

Sprawa pocerstu fSiiiiełins 63 f f le iła
Z Duorn nadchodzą sprzeczna w iadom ości c 

zamiarze powrotu b. cesarza W ilhelm a do Nie* 
miee. wzgl<?dnie do przyznanego mu zamku w 
Uomburgu. N ow y m aterjal do pog łosek  na ten 
temat dała wym iana telegram ów  pom iędzy 
przedstawicielem  am erykańskiego trustu pra­
sow ego Hursta, a byłym  cesarzem. Przed Hu-, 
w iciel trustu zw rócił się do D oorn  z zapyta- 

dtmoszą: Wczorajsi/ej nocy wydarzyła się w po- nie Ul, czy b . cesarz rzeczyw iście zamierza, po*
w rócić  do  Niem iec. W czora j nadeszła telegra­
ficzna odpow iedź tej treści:

» 0  fakcie, jakoby  Jego Cesarska M ość ra-. 
czy la (i) pow ziąć jakąś decyzję , nre m ożem y n- 
dzielić żndnej inform acji*.

Ostatnio odw iedzili b. cesarza w D oorn dwaj 
ministrowie holenderscy. W edle doniesień ber-: 
lińskich, ta w izyta miała charakter ty lko pry* 
watny, z innych źródeł donoszą natomiast, że 
m iała ona charakter i n f ormn c y  j n o - w yw i ad o W- 
czy , w  zw iązku z póloficjainemi zapytaniami 
rządu angielskiego u rządu holenderskiego co  

0 p og łosek  o projektow anym  w yjeżdzie  W il­
helma do Niemiec.

Jak donosi berliński »A cht-U hr-A bendblafl«, 
rząd holenderski miał zw rócić  uwagę b. ccsar 
rza, że nie m ógłby zgodzić się ma. ew entualny 
■wyjazd Wilhelma poza granice H olandji, gd y ż  
dał państwom  ententy pew ne poręczenia, iż 
W ilhelm  nie opuści granic llo-landji. i

bliźu Frankfurtu katastrofa automobilowa o me- 
zwjokle tragiozumn przebiegu. Samochód, prowa­
dzony przez kupcą Koeniga z Frankfurtu, przewró- 
cił ei<j z niowyjaśnionycli przyozyo, i nakrył sobą 
’ / ci‘ }><ysażerów. Kierujący automobilem zginął 
/  „i a jeden z pasażerów ciężko ranny
nim 7dolano’ S l S y ć ^ T ^ ,  sanlob^ f Ł. / ? '  za' „ , , , * 7 , •‘ yc mu z pomocą, Dwóch, no
zOsUhch patsazorów wyszJo - ‘ ”
szwanku. katastrofy bez

W 'TELEGRAffiY
Prtf. st. Wrćblessiii prezesem naj». 

Izby Kontroli Poilstss
Warszawa, 21 października. (A W .) Profesor 

St. Wróblewski, pow ołany zostanie na stanowi­
sko prezesa Najwyższej Izby Kontroli państwa.
W niosek o jego nom inację przedstawiony zo­
stał prezydentow i w  dniu dzisiejszym. , j

Raid balonów kulistych
Warszawa, 21 października (A W ). W czoraj 

wieczorem  nadeszły w iadom ości o losie balo­
nów kulistych, biorących udział w raidzie ba- 
linów. Balon >Lw ów « w ylądow ał w  pobliżu 
stacji K leszcze w  pow iecie bialskim, preeSeciaw 
;z y  IGO kim. Balon » Poznań* w ylądow ał kolo 
Św isloczy za puszczą Białowieską o 230 kim. 
od W arszawy. Jak fa ch ow cy  w ojskow i uznają, 
wyniki lotu są zupełnie dobre. O losie balonu 
»K raków * w iadom ości dotąd nie otrzjTnano.

iłoslfl przy$Et9$0ui2 łrsKtał Stsaraa- 
cyjny ze Szweda

Telegram iskrowy „Nowej Ref om y ").
Sztokholm, 21 października. »Berłingsko 1 1- 

dende* donoszą, że  sow iecki komisarjat dla 
spraw7 zagranicznych czyni przygotowania do 
zawarcia traktatu gwarancyjnego ze Szwecją.

Nowy erkan koło Florydy
Waszynton, 21 października. Floryda zagro­

żona jest nowym orkanem, który  od strony m o­
rza posuw a się ku Florydzie z szybkością 100 
uiil ang. na godzinę. Trąba powietrzna ogar­
nęła wyspę Kubę i w7 Havannie zniszczyła 150 
domów.

Paryż, 21 października. W edle  doniesień z 
Ha.vanny dotychczas stwderdz.no 6 zabitych i 
17 ciężko rannych. S zkody spow odow ane przez 
huragan, obliczają  na trzy  m iljony dolarów.

DZIAŁ GIEŁDOWY
DOLAR UTRZYMANY, AKCJE MOCNIEJ.

Kraków, 21 października.
Dzisiaj w prywatnych obrotach zaiuteresow.aaie 

dla efektów silniejszo, przy tendencji mocniejszej. 
Zwyżka w stosunku do wczorajszego dnia około 
8—10% . Notowano: Zieleniewski 14—14.50, Gór­
ka 16.50— 17.50, Siersza 4.G0, Chybie 5.50, Pia­
secka 2 zł, Z papierów po giełdowych Jaworzno 
14.75, Bank Polski 82, Lokomotywy 1.65, Cegiel­
ski 15.50.

Na rynku walut i dewiz tendencja naogół utrzy­
mana. Zainteresowanie jak i obroty nie wielkie. 
Kraków 9.0214— 9.03 gotówka, czeki 9.03—9.04. 
Warszawa 9.03%— 9.04 gotówka, 9.01% czoki 
bankowo. Lwów 9.01% — 9.02% gotówko, czeki 
9.03. Katowice gotów ka 9.03, czeki 9.02 3/1— 9.03. 
Kursa mniej więcej na wczorajszym poziomie na 
wszystkich giełdach. Nastrój spokojne. Bank Pol- 
siki płacił gotówką 8.97, czeki 8.98.

    -
Wiedeń, 21 października. Kursa papierów pol­

skich w tysiącach koron. Karpaty 103, Galicja' 
1.130. Tendencja spokojna.

Zurych, 21 października. (PAT.) Paryż 15.85, 
Londyn 25.13, Nowy Jork 5.18 3/8, Bolg;ja 14.75,’ 
W łochy 23.65, Hiszpanja 9.25, llolandja 207.22%;’ 
Berlin 123.3114, Wiedeń 73.05, Sztokholm 138.50, 
Oslo 128, Kopenhaga 137.80, Sof ją 3.74 3/4, Praga 
15.32%, Warszawa 58, Budapeszt 72.50, Bialogród 
9.15, Ateny 6.25, Konstantynopol 2.70, Bukareszt 
2.76, Ilelwingfors 13.05, Buenos Aires 211.50.



S O W A  R E F O R M A

TU R YŚC I ŁÓ D ZC Y BU DU JĄ STAD JO N  
S P O R TO W Y .

Znany klub turystów , dzierżący obecni a ini- 
#7,aarw o piłkarskie Łc-dzi przystąpi do bud 3- 

, ,  , ,  , ,  . _  „  _ w y  now ego stadionu sportow ego, m ieszczące
A-.ord Soabyly się onegd na torze Tv n. a- „ 0 boisko piłkarskie i S k ortów  tennisowych. 
g e m ,  zgrom ad zly  lieznrcn zaw oom kow . W y? | p im n

A 1®  s s - © p f i aA

W Y ŚC IG I K O LAR SK IE  I M O TO CYKLOW E 
W  K R A K O W IE .

O ra-'

Ścig na punkty przyniósł zw ycięstw o B arzyc- 
Lieinu. 2) P iotrow icz, S) K robot. W7 biegu m oto­
rzystów na 10 okrążeń zw ycięży ! p. Dziuka. 
Niespodziewanie w  w yścigu  australijskim na 10 
okrążeń loru zw yciężył AYolwender, w  biegu 
m otorzystów  na 15 'okrążeń zw ycięży ! Rudaw­
ski, 2; Matczak, 3) Syrełc. B ieg  drużynow y mo- 
ti-cyklistów , obejm ujący  10 okrążeń z 2-cb siar 
łów  dotychczas praktykow any tylko w kolar­
stwie. zakończył się zwycięstwem  R udaw skie­
g o  i Syrka. B ieg na 1.000 mtr.: 1) Barzycki, 2) 
P iotrow ie* i 3) K robot.

W yścig  pocieszenia dla jedżców , k tórzy nie
zdobyli żadnego miejsca: 1)
G obala

wnaiowicz. 2)

BIEG HA PR ZE ŁA J O M ISTRZOSTW O 
OKRĘGU K R A K O W SK IE G O .

W  najbdższą m edzielę odbędzie się b ieg  na 
przełaj o  mistrzostwu krakow skiego okręgu na 
przestrzeni 5.000 mtr. Start i meta na A leji 3 -ęo 
Maja k olo  narku K. S. *C racovia«. Zbiórka za- 
a rdswków w szatniach na boisku K S. -C raco- 
v ia  i o  godzinie 11. Sairt, punktualnie o god z i­
nie 11.45. W  Iregu tym  startow ać m ogą tylko 
zaw odn icy  zgłoszeni do P. Z. L . A. Zgłoszenia 
w raz i, wpisow em  50 gr oT zawodnika nadsy­
ła ć  należy d o  sekrelarjatu K . O. Z . L . A . Za­
w odn icy  klubów  zalegających  z opłatam i do 
Związku, dopuszczeni do i-iegu nie będą.

P O L S K A — JU G O SŁAW  JA  W  Z A G S ZE 3IU .
Jak donosi prasa zagraniczna, ob ok  spotka­

nia F .lsk a — Austrja w  Krakowie w  listopadzu  
o  czem  już donosiliśmy, odbędz e się jeszcze 
ijcdołi m atch drużyny reprezentacyjnej Polski 
z Jugoslaw ją w  Zagrzebiu. Match jest przew i­
dziany na drugą połow ę przyszłego miesiąca 
F inalizacji um ow y należy się spodziew ać 
w  dniach najbliższych.

A R E SZT O W A N IE  P IŁ K A R Z A  W  BU DAPE­
SZCIE

Znany budapeszteński piłkarz, w ielokrotny 
internacjonał W illy Kertes, obecnie trener Nem 
zetti poczęstow ał po  m eczu przedstawiciela 
w ładzy kilku prawidłowerUi ciosami. Ponieważ 
przedstawiciel porządku nie miał najm niejszego 
zrozumienia d la szlachetnego sportu pięściar­
sk iego, sprawa oparła sio o  sąd, k tóry  w  swem 
zacofaniu  również nie zdebył się na uznanie 
now oczesnej m etody regulowania nieporozu­
mień. Epilogiem  tego byłe skazanie Kertcsa- na 
trzy tygodnie aresztu, oraz mil jon  koron 
grzyw ny.

j B O SK A  ZU ZAN N A * J A K O  ZA W O D O W A  
TE N N ISTK A .

pod budow ę starłjoini uzyskali turyści 
dzięki uprzejm ości znanego łódzk iego prźerny- 
siew ca, c . Jarosińskiego.

Cywilna lotnictwo polskie 
iia irzeclem miejscu w Europie

W edług  ostatnich statysty k stoi Polska pod 
w zględem  kom unikacji letniczej na trzeeiem 
m iejscu w  Europie, po Francji i N iem czech. 
Polska phi ja  Lotnicza utrzym uje p ięć stałych 
Śnij kom unikacyjnych  pom iędzy W arszawą, 
Gdańskiem, Krakow em , W iedniom  i Lw ow em , 
T ew . ?A ar6« utrzym uje stałą kom unikację po 
między W arszawą i Poznaniem, Com pagnic 
In tem albn a le  de N avigation Acrienne zaś po 
m iędzy W arszawą, Pragą i Paryżem, W ewnętrz 
n? sieść kom unikacyjna w ynosi obecnie w  P ol­
sce 4.000 kim.

.spadek przyw ozu surow ców  dla przemysłu w łó ­
kienniczego stosunkow o jednak nie tak wielki, 
gdyż k iedy w  r. 1920 przywieziono 36.111 tonu 
baw ełny i G..405 tonu w ełny i odpadków  to 
wr, 1925 przyw óz bawełny wynosił 41.273 

t nn w ełny i odpadków  9 717. Obniżenie real­
nych cen w Polaęę,d*iajalo na nasz cxport w ton 
sposób, że jakkolw iek w r. wwieźliiśm y o wiele 
w iększe ilości towaru, niż w  r. ub., to jednak 
zmalała realna wartość eksportu, która była 
mniejsza w  ciągu pierwszych 8 m iesięcy r, b. 
o 7 iiiiijonów franków złotych, niż w odnośnym  
okresie 1925. Sprawa w yw ozu  w ęgla kam ien­
nego i drzewa zasługuje na specjalno w yróżn ie­
nie. Interesujące są pod tym  w zględem  liczby 
wywt zu m aterjałćw  drzewnych, których  w 
okresie styczeń— sierpień w  roku 1925 w yw ie­
ziono 2,145.698 ton, w ig&g| r, 3,285.550 ton, 
zad w artość w yw iezionych tow arów  w roku uh. 
stanowi 168,035.000 franków złotych, zaś 'w  ro­
ku bieżącym  135,532.000 franków  złotych. 
W yw óz węgla ,który p0 rozpoczęciu w o jn y  cel­
nej z Niemcami znacznie spada, (Al końca  ubie­
g łego roku w zm aga się wskutek wyszukania 
now ych  rynk. rw ibytu , a niezw ykle szybko 
wzrasta po w ybuchu strajku aangiclskiego, te 

,-ca b. r. W  tym  miesiącu w yw ie-

Sztuczna naftaMŁYNY W POLSCE. Ogólna ilość młynów, zgru 
powanycS w Związku młynarzy polskich, dosięga 
11.763. W tom nńynów motorowych jest 519, pa- Paryski »M; in« 1 oda jo  obszerny arłyśu l 
rowycłi 067 wodnych 4.188, wiatraków zaś 6.3S9. ę ddkrj ciii przez chemika *f.ancuakiego, p Au- 
NT?;w ,:ęcnj młynów jest w starostwie rówtfeós&ieon ąąihcrta, kierownika Tow arzystw a narodow ego 
l‘ m3), opatcw.iikkim (268). kozieri-iekim (189). kol- poszukiwań naukewyeh. sposobu wyrabianiu 
silem  (189),. kafelkiem (188), nieśrrioddem (175) I nafty ■syntetycznej. Epo-sób ten polega na prze- 
1 ii nych W&ród ty-ch jednak przeważają głównie I puszczaniu kwasu w ęglow ego i wodoru, pod 

1 wiatraki i ndyny we dno. Najmniej młynów, laozj o^lin wiłem 200 atm osfer, pi zez rurę napelnio-

r , . . . . . . . .  jest od czerw ca b r.
i  ro, ^  ,źl.śm y 1,395.000 ton, w e wrześniu 1,988.000

bOTL
G łów nym i naszymi odbiorcam i w  okresie od 

stycznia do sierpnia j

m iędzy Fuckie-m i K openhagą, a następnie po­
m iędzy L w ow em ,, Czernio wcami, Bukaresztem- 
i Gałaczem  w  Rumunji, oraz W arszawą a Ł u ­
bowicami.

Opłaty pasażerskie są na polskich linjacb 
letn iczych  najniższe w  Europie, przewóz 1 klg. 
towaru pom iędzy dwom a bezpośrednimi porta­
mi kosztuje 50 groszy, op łaty  zaś za przesyłki 
pocztow e są tylko o  100 % w yższe od  zw ycza j­
nej opłaty poezto-wej. D odać należy, że poczta 
letnicza łączy  się świetnie z linjami w giąb za ­
granicy. I  tak sam oloty polskie dochodzące do 
W iednia m ają bezpośrednie połączenie dla pocą 
ty  lotniczej do Monachjum, Budapesztu i W ene 
cji, sam oloty do Gdańska iz pocztą lotniczą do 
Berlina, Szczecina, Sztokholm u, K openhagi, 
K rólew ca i  M oskwy, sam oloty do Kopenhagi, 
z chwilą założenia tej linji, będą m iały b ezp o ­
średnie połączenie z Londynem , a do Gadaczu 
z K onstantynopolem .

M e l  z^graniezny Falski w b. r.

st A ustrja (1,665.000 
ton), A n g lja  (1,053.000), Szw ecja (1,376.000), 
W łoch y  (5 8 i), C zechosłcw acja (346), W ęgry  
(378), w olne miasto Gdańsk (295) i nrne pań­
stwa w  drobnych ilościach.

n ia r ju s z  ekonomiczny
— Znaczniejsza zamów;enia na dostawy w ę­

gla dla WJuCh P0CZJnił przedstawiciel włoskich 
gazowni w Czechach. Podobno również i w Polsce 
zamierza on zamówić większe ilości węgla.

—  Rokowan a w  sprawie uł worzenia między­
narodow ego trustu tin3n30wegu znajdują się 
w stadjum przygotowawczem i nie należy spodzie­
wać się konkretnych wyników, przed upływem kilku 
tygodni.

—  Rokowania w sprawia p rz y s tą re ira  
czesko - słow ack iego urzemysłu żelaznego .do
międzynarodowego kartelu żelaznego, rozpoczęły 
się w Pradze.

w tyjasprogigl okresie w ynosił 509.839 tys. fruń 
Zuzanna Lenglen po pierwszym. zaw odow ym  1 ków -zł. w y w («  oU2,88c>.C'k)_Tak wieilki spadek 

Wn - i ;p*e, V16 y zp-omSŚwit oh o lo  13.000 wi- j importu zawdzięczam y po pierw s/y pom yślnym
dzów  i przyniósł 46.600 d Ha rów  dochodu, za- j urodzajom , która umożEwiJy nam w roku

W  obrotach handlowych z zagranicą w  okre 
sie pierwszycii 7-mni m iesięcy b, r. w porówna- j
ni l z tyn samym okresem w  r. 1925 zaszły o  ■ S (| ffirn i| n jB  pF ZS IT iyS ?3W 8 \ h E ilfllO W O
ważne zmiany na lepsze, c e  jest tom w ar/m ejsze1 r  3
że właśnie od  roku jesteśm y w  w ojn ie cslnej 
z naszym  najw iększym  kontrahentem zagra­
nicznym , t. j. Niemcami. 1 tak podczas gdy  
w  okresie styczeń-sierpicń r. ub. przyw óz w y n o ­
sił 1.345,688.000 franków zł, w yw óz natomia-st 
816,092.000 to w  roi u bieżącym  przyw óz

w ola ła : ^Jestem w olna*, porzem  no skoilczonej 
rozgryw ce, interpelających c o  m iały znaczyć te 
siewa objaśniła następująco: *»Jestem wolną, 
żaden związek nie m oże mi w ięcej rozkazyw ać, 
bym  tu czy  tam grała. Czas i m iejsce w ystępów  
wybieram  sobie sama, co  napewne nader dodat­
nio odbijać się będzie na m ojej konstytucji ner­
w ow ej* .

Drugi je j występ nie wzbudził już tak w iel­
k iego  zainteresowania, zebrało się » ty lko* pięć 
tys ięcy  w idzów , przed którym i upoarala się ona 
łatw o i  m..-s Mary Browwu- 6:2, 6 :1.

spodarczym  1925/26 prawie całkow ite unbza 
leżnienio się od zagranicy pod względem  apra 
w k a c jjh y ip  Import-* produktów  spożyw czych , 
który  w okresie spraw ozdaw czym  r. ub. wyno 
sił 413.3 mi!, fr. zł, obniży? się wr tymsamyro 
okresie b. r. na 91 miL f*. zi. Rów nież znaczny 
spadek w ykazuje przyw óz fkanin, obuwia, go- 
t awej odzieży, k tóry  dzięsc' celow ym  zarządza­
niom  Celnym kilkakrotnie się obniżył. W  da! 
szvir ciągu zm niejszył się przyw óz w yrobów  
luksusow ych, którą to tendencję należy uznać 
za pim yśluą. Natomiast mniej pożądanym  jest
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BILANS HANDLOWY POLSKI ZA WRZE­
SIEŃ. Nfttbrjłżfe* wyw'ozai nad przywozem wynio- 
?ła w tym miesiącu około 51 mUj&nów zlotyoh 
Przywóz do Polski wynosił 251.836 ton za sumę 
148,373.000 złotych obiegowych. W  przywozie naj­
większą rolę odgrywają mateiijały i wyroby w łó­
kiennicze (58,417.000 złotych), artykuły spożyw­
cze (20,701.000 złotych), i/raiz proiłulkty zwierzęco
(jf3 ,3 0 7 -OOO i lo t y c t t ') .

W ywóz osiągnął r  s? 2,491.091 ton n.a sumo 
199,363.090 złotych. Na pierwszem mlejs-ou u wy­
wozie należy postawić grapę paliw (C9.2C3.000 zło­
tych), na dragiem artykuły spożyw-oze (45,494.000 
złotych), na trzeeiem grupę drzewa (29,500.000 
złotych), na czwartem grupę metalową (20,954,000 
złotych), wireszcie włókumnicizą (12,018.000 zło­
tych).

KREDYTY DLA KRAKÓW  A. Z Warszawy do­
noszą: Ministerstwo sp^aw wewnętrznych podjęło 
dia miast Krakowa i Lodzi akcję, mającą na celu 
potanienie chleba Magistrat krakowski otrzyma! 
mianowicie 113.000 złotych na w7 kończenie miej­
skiej piekarni mechanicznej, a w najbliższym cza­
sie —  w związku z uruchomieniem tej piekarni — 
mag-istrat krakowski otrzyma kredyty na zwięk­
szenie wypieku chleba. Celem ustalenia szczegółów 
wysłany zostanie do Krakowa osobny delegat nn- 
niilerstwa spraw w-ewmętrznycb.

EKSPORT SŁOMY DItZEWNEJ DO PALESTY­
NY. Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie 
komunikuje, że, według informacyj polsko-pale- 
ityń-lkiej Izby handlowej, otwierają się w PaJo-1 
styuie dobre widoki zbytu dłu słomy drzewnej do 
wy rojku zapałek, calcirun cloncum, fosforu i anty­
monu. Odnośne oferty skierować należy do Izby 
hanulowtej poLko-palestyńskiej (Tel-Aviv P. O. B. 
347, PaPstina), przy równoczcsueni podaniu cen 
cif pon-t tamtejszy.

PRZAWÓZ TOWARÓW Z GRECJI I JUGO- 
SLAWJI. Izba handlowa i przemysłową. w-- Kra- 
kowlo zawiaiuamia interesentów, i % v; czasie od 20 
do 25 października b. r. przyjmować będ/lc. podla­
nia o przywóz KorynteŁ z Grecji, oraz siiwitk SU- 
s-z-ouych z Jugosławji z koniymgentów, .wytznaczo- 
nycłi obecniio dodatkowo na okres do końca b. r.

KONSUMCJA SPIRYTUSU W  POLSCE W Z R O  

SLA NIECO. Według obliczeń monopolu ąpiiytu- 
sewego, w ciąiru pierwssych siedmiu miesięcy br. 
zużyto 234.50(1 łd. spirytusu na wyTób wódek i li­
kierów, gdy  w tymże okresie w 1925 roku zużyto 
tylko 219.76S hl. Na cele przemysłów,ie i lecziKcizo' 
zużyto 11.321 hl. (w 1925 roku 1G.417 hdlotoliLJÓw).

Najwięlksizy wzrost &pożyeia wyfcftiza-ty wo,je- 
we łztwa Wschodnie, gdzio wpro-Wudzono^ pełuy mo 
v.o-pol ajśrytusowy, dalej Wars aw a i województwo 
lwowskie. Tarnojiołskie i>»t(xnśasst ujaiwnii-o znacz­
ny spadek spożycia. W  innych obsza-Tach państwa 
kensnmeja nie y-ylkazała wię'kszyrcli zmian.

OBRADY KARTELU NAFTOWEGO. 0 Ibywa- 
jące się w ub’egłym tygodnh' od i-1 14̂  b. m.
obrady kartelu niaftoweg’0 nie daiy w spyay ie z-or- 
ganizowania wspólnego b irfa  ekspertowego pczą- 
lanych rezultatów głównie wskute noe1 leznotsci 
interesów wśród skarteiow'auych fi® * _ a* eczne 
decyzje w tym wizględzie mają zapasę^w r a jo ­
wie, gdzie obrady odlbywuać się od - t  b. m.
'U.znaczyć należy, że peitraktacje w spr i»io utwo­
rzenia centralnego biura sprzedaży i JdtMalów 
w Pary-iłu. Londynie, Berlinie i Gdańs i twają już 
biisko l ik  i .dały dotychczas bardzo nikłe rezul-
u ty . *

z,a to więec-j wśród nich parowych i motorowych 
j<?st w starostwie chclmskicm (5 miasto Chełmj) 
plontkiem (6), sejneńskiom (7), belskiem i biaio- 
waęsikicra (po 8) i Oo'b- Vw-łoinżyiiskiem (9).

KONCENTRACJA PIfZEMYSLU 2ELAZNEGO 
W POLSCE. Jjflk donosi prasa wiedeńoka, nieda­
wno przebywali w Wiedniu gem. dyr. „S u ty  Poko- 
}u“  na Górnym Śląsku, celem omówienia, z k&n 
cernim ,,Ve8teha“  sprawy kooperacji, a w szcze­
gólności dostarczania fabrykom naczyń emaljowa- 
nj-ch w Olkuszu materjaiłów suroiwj-.oh, wyrabia­
nych przez „Hutę Pokoju". Dowodem osiągnięcia 
porozumienia są wzajemne wybory do rad nadzor­
czych przedstawicieli obu ugrupowań.

PRODUKCJA ROPY B O R Y S Ł A W S K f E J  W E  

WRZEŚNIU. Ogólna produkcja ropy borysław- 
skiej i mrażnieiiiej górnej wyniosła we wrześniu

na proszkiem, którego shlad jest tajemnicą vryt 
n.ulay-cy.

G dy mieszanina łych gazóoy przedrze się z sb 
ł:i ^pocisku przez tę przeszkodę, to tw orzy już 
n u t ę  w stanie surowym , zupeime tak.ą, jaka 
dó l yw i na jest z gdębi z ie rt  Z  nafty tej można 
otrzym ać wszystkii- te produkty, które osiągu 
sie przez destylację i przerabianie ropy n.utu- 
ralncj.

W ynalazca i jego główmy długoletni w spół­
pracow nik, p, Raineau, pokazyw ali sprawozdaw 
cy  »M alina* próby et&ni, lekkiej benzyny do 
sam olotów , cięższej do aut, nafty do lamp, ołe-. 
ju m.inerałncgo i wreszcie parafiny, oLrzvnri- 
njseh z ow ej nafty sjm tctycznej. H u bk i te są 
aupełnio identyczne z produktami ropy natura.1- 
n cj. _

Jeżeli w ięc tylko okaże się, że koszt w yro­

śnie zaś 1925 r>ku 147.53 cystom. Przyczyną dal 
B»eg» zmniejsizainia się produlkcji był po części brak 
gotówki na dajtezo wiercenie w nowweh szybach. 
Największą ilość ropy wyprodukoiwały i odtłoczy- 
ły następujące towaizystwa:: Silva Piana i Lima­
nowa, razem 657.71 cystern, PrornjOT i Jlałopolski 
Pr/omyał NaftOTry  razem 628.59, Parito 591.54, 
„Nafta*1 491.82, Gahoja 304.20, Dąbrowa 305.50, 
Bracia Nobel 30422 e-ystenn. Produkcja ,„Polskiej 
Nafty** zwiększa się obecnie z miesiąca na miesiąc. 
W Jipcu wynocha ona tylko 12.16 cystern, w sior 
pniu 15.81, w;e wrześniu już 20.16 cystern. Podo­
bnie, jak w sierpniu, zauważyć można było również 
wo wrześniu tendencję fimi (mniejszych zwłaszcza) 
do podejmowaniu wiercenia w szybach, znajdują­
cych się w zastoju. Jost to zupełnie zrozumiało, 
jeśli się weźmie pod uwagę, żo cena ropy skoczy­
ła z 190 dolarów początkowo na 220, obecnie zaś 
na blisko 250 dolarów za wagon, co przypisać na 
leży znacznemu zwiększeniu się eksportu do Cze­
chosłowacji, oraz do innych krajów. Wzrost wy­
wozu wywołany jest spadkiem produkcji w Ame­
ryce, oraz strajkiem węglowym w Angłji, co zmu 
sza tamtejsza fabryki do używania opału roprrego.

A M E R Y K A Ń S K I  TRUST MIEDZIANY ZOSTAŁ 
ZAŁOŻON Y . Rząd Stanów Zjcdinoctzomych zezwolił 
producentom miedzi na połączenie się, które ma na 
celu ugrunlowranie cen miedzi amerykańskiej na 
rynkach zagranicznych.

Nowo towarzystwo powstało pod firmą Copper 
Elk .pertera luc., a obejmując ■wszystkich najwa- 
żmybzyeh producentów Stanów Zjednoczonych, 
rozporządza olbrzymiemi kapitałami.

W,idlu5  nadiclicrdizsr.cycti -wiadomości, przystopuj;, 
do t 'j;o  rowanzyotiwa r&wnieł zainteresowani za
grąnicą, a mianowicie w Angiji, FrancjĘ Belgji

Niemcmch.
POLÓW ŁOSOSI NA ALASCE. Według danych 

urzędu rybackiego Stanów Zjednoczonych, prze­
mysł rybacki na rzekach Alaski rozwija- się coiaz 
hardziej. Rzemi te obfitują zwłaszcza w łososie, to 
bardziej. Rzeki te obfitują zwłaszcza w łososie, to 
toż fa.bry.kr konserw rybnych w różnych punktach 
Alaski zdołały w ciągu ubiegłego lata, do dnia 25 
sierpnia, przyuządizió i wyeikspedjOwaó nie mruej, 
jak sześć miljcnów puszek łososia.

Sprzedaż Bytenfeerga
Dzienniki wiedeńskie om aw iają z  ubolew a; 

nienr w yw óz za granice i sprzedaż t. zw. »42- 
wierszowej* Biblji, drukowanej w  M oguncji 
przez Grdtcnberga, pom iędzy 1453 a 1456 r.

Bi biję tę odkryto w  osiem nastym wieku w bi- 
bljotece St, Blasicn w Czarnym Lesie, a pod ­
czas w ojen  na.poclońskich wywieziono- dla bez­
pieczeństwa do opactw a St. Paul w  dolinie La- 
vamt, w  Karynt-ji, gdzie dotychczas pozostaw a­
ła.

Opactwo jednak, potrzebując funduszów na 
budowanie gim nazjum , a. nie m ogąc zd 'b y ć  
icli w  Austrji, postanowiło pozbyć się cennego 
ska.bn, wym iozlo go  zaiem do N ow ego Jorku, 
gdzie też znala.7,1 Się nabyw ca w osobie dra 
Ottona H. Vollbehra. Bibliofil ten zapłacił za 
Lihlje, z opactw a w  St. Paul najw yższą cenę, 
jaką kiedykolw iek zapłacono za książkę, miar. 
nowicie 275.000 dolarów .

Znanych jest jeszcze ogółem  41 egzemplarzy 
tej biblji, wszystkie jednak drukowane są na 
■zwykłym papierze ówczesnym , skarb zaś naby- 
tj p ’-zeiz dr Yollbelira należy do dziew ięciu dr u­
kow anych na welinie, jest zaś jedynym  z nicn, 
k tóry  przechow ał się dotychczas w  ca łości 
i  w  stania doskonałym , tak poił względem  tek­
stu, jako też zdobiących  gv  miniatur r ę c z n jc n

Poprzednio osiągnięto n a jw y ^ zą  <;ene za. i 
biję Guttenberga, -należącą d o  opact w a  w M tlk 
a  sprzed,!-.! ^  nr b i b l j e t a  filadelLjskie- 
rnu <lt Rosenbacliowr, za lOo.OuO do1 aro W. Br- 
b lję tę nabyła potem  od dra Rose-nbacha za
120.000 diohiTÓiw. niojaka pani Harkness i ofia­
rowała ja  bib ljoteco uniwersytetu Yalo.

Skarb aus-urjackr otrzym ał za pozwolenie 
w yw ozu ńblji z opactw a St. Paul do Am  ary ni
25.000 dolarów, Bezwątpienia jest to suma, po­
ważna, nie można wszakże oprzeć się p izykre- 
mu wrażeniu, g d y  się pom yśli o  coraz częst- 
szem wydziedziczaniu przez »w szechpotążny 
dolar* panstjw euroDejskich ze skarbów  sztuki, 
grom adzonych w  ciągu w ieków . T o  też i  odzie-, 
lam y zupełnie ubolewanie dzienników vitdeii- 
skrch.

k tóry  w yw oła  wprost przewrót na świecie, bo 
usunie potrzebę uciążliw ego poszukiwania pro­
duktu dziś tak niezbędnego, a co w ięcej usu­
nie w spółzaw odnictw o p -między .państwami, 
doprow adzające nawet do wojen.
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r u r l e y ............................ • # i • * a a .  .  0 - 4 C — U -3 U
Ł s - y  . i i i . i • •  • •  a • a ,  .  > 1 4 — U 1 8

—i ^ y i d  .  .  •  •  * • •  • •  • » a .  .  7 2  0 3 — 7 3 - 0 0

M a i t a  P o l s k a  .  . • • • a a a a .  .  9 - 4 0 — 0 - 2 3

P o l s u i  p r z e m y s ł  n a l t o w r  . * a 0 - 6 5 1

i l u b e l .................................. • « * a a a a 2 - 2 o — 2 - 3 0

J i p e j s  .  .  .  .  . • ł  • a a a a 1 5 - 5 3 — 1 5 - 3 0  J 5 - 1 0

n i o d r z e j ó w  .  .  , J • # a a a a 3  2 5 — 3 - 3 0

S o r t l i n ............................ • • •
- Y • • .1 
• < « • 1  1 5 - 1 - 2 0

O s t r o w i e c k i e  .  . • « • • a a • 0 - 7 0 —  t i - u a

P a r o w o z y  .  . • % t ♦ a a a 0 - 3 3 - 0 2 2

£ t a r a c n a w i c c  . • •  . f a a j • .  .  1 ‘7 3 - 1 - 8 0 - 1 - 7 9

Ż y r a i d d w  .  .  . • « • a a « * 1 1 7 5 - 1 2 0 0 — 1 1 - 7 7

Odpowiedzialny redaktor 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

O L L K
p r e z e r w a t y w ą ;

?.?

M  WFed»nL i«tni.l3«. nimSćt ónla.ja tWillOWa, U(Io.
,odniQ-o zuna-na gwarai.c|a 
a kałd , sztukę. Ceny sprz* 

dęładiciti. za tuzin; Nr 
ul. am. 0-60, «r 1203 i-_  

Nr 1204 t-zo. *1343

scinosR flnesosłinę
kupuje za gotów nę 83951

G e o rg  L iick , D r ie se n  N/M, N iem cy

|  MWMEJgPŁOSłEKlfil
«  g u b i o n o  papiery T-r- sko 

rfe na nazwisko Fran­
c i s z e k  M yślenice,
które uniew ażnia się. 3467

n j o p l i s i , do uruchom ienia 
Edt przedsiębiorstwa ekspor- 
ow egu na w arankoch Spółki 

lub udziałów  poszukiwany. 
Ła S i o c iń s k f ,  K iaków , ulica 
T opolow a 15. 3165

g j o r i e j l i a n j !  najkorzystn iej 
B  ty lk o ; W I .  B o L a ń s k i
(2l Raba uash), Kraków,
Pałac Spiski. - 3389

f^półka zlołnlczar Kra-’  
ków, ul. Rajska 4, wy­

konuje biżuterie i obrączk* 
ślubno, pieiści.nki z,aręczy- 
nowe — po cenach fabrycz­
nych. 3-* 79

P u t r z e b n a  panna z kaucją 
1.000 zł do rrewadzenia 

biura. Jagiellońska 9, parter, 
biuro pracy. ć'46J

S a d z i c i e  w s z ę d z i e

K o w e J

CzcioukaiiiL Drukarni Literackiej w  Krakowie* ulica Jag'eIIonska L. 10, pod zarządem Star- cJatva Z ie " ’ ńsk


